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Lud udoski będzie nieugięcie malczył
o rząd niezawisłości narodowej -  o pokój
Pół miliona uczestników potężnej manifestacji w Bolonii
w ys łucha ło  p rzemówien ia  Palmiro Togl ia i i iego

RZYM PAP. —  Na zakończenie ogólnokrajowych uroczystoś­
ci poświęconych prasie komunistycznej, przemawiał w Bolonii se­
kretarz generalny Komunistycznej Partii Włoch, Palmiro Togliatti, 
wzywając naród wioski do dalszej walki o rząd pokoju, wolności 
i sprawiedliwości. Przemówienia Togliattiego wysłuchały olbrzymie 
tłumy mieszkańców miasta oraz liczne delegacje zamiejscowe. 
Ogółem w Bolonii zgromadziło się w celu wysłuchania mowy 
Togliattiego, ponad 500 tysięcy osób.

Obecna sytuacja 
stwierdził Togliatti 
znakiem .głębokiego kryzysu ogól 
nego i przemysłowego. Spostrzegł 
to nawet premier włoski, ale za­
miast omówienia sytuacji z przed 
stawicielami wszystkich żywot­
nych sił narodu włoskiego udał 
się do Ameryki, skąd spodziewa 
się pomocy. Ale de Gasperi przj- 
wiezie z Ameryki tylko katego 
ryczne żądania władców USA. 
ażeby zubożałe Włochy, zamyka­
jące swe fabryki i gnębione wzra 
stającym wciąż bezrobociem, obar

Imperialistyczny plan
„re w izji“  traktatu z  W łt r a m i

NOW Y JORK PAP. Jak donosi 
prasa amerykańska. Stany Z je­
dnoczone, Anglia i  Francja oprą 
cowują wspólną „ d e k l a r a c j ę “ ] zbrojeni; 
w  sprawie planu rew izji tych 
artykułów traktatu pokojowego 
z Włochami, które ograniczają 
rozmiary włoskich sił zbronych.
De Gasperi przybył do Waszyng 
tonu w  celu przeprowadzenia ro 
kowań z Trumanem, Achesonem 
i innymi oficjalnymi osobistoś­
ciami amerykańskimi.

Występując na wspólnym po­
siedzeniu obu izb Kongresu de 
Gasperi wychwalał amerykań

Mówiąc o możliwości zmiany 
tej sytuacji Togliatti powiedział 
m. in.: Chcemy, ażeby między kra 
jami kapitalistycznymi istniały 
stosunki przyjaźni, a nie podpo­
rządkowania jednych krajów dru­
gim. Chcemy handlu ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demo 

, i , , kracji ludowej, ażebyśmy mogli
Włoch -  czyły się nowym, przekraczają- otrzymywać stamtąd wszystko co 

stoi pod cym ich siły ciężarem zbrojeń. [ jest konieczne dla naszej gospo- 
Togliatti podkreślił, że rząd de j zapewnić pracę naszym

Gasperiego przeznacza już na fabrykom i zakładom przemysło­
wym.

trzecią część środków 
1 budżetowych. Wydatki te idą na 
wzmacnianie pozycji kolonizato­
rów amerykańskich i angielskich 
we Włoszech, na przygotowania 
do nowej wojny przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej.

Krocząc tą drogą —  powiedział 
mówca —t— obecny rząd otwiera 
przed krajem jedną tylko pers­
pektywę: jeszcze szybszego sta-

skie plany wojenne. Oświadczył czania się p0 równi pochyłej w 
on, że „zbrojenia nie tylko nie 
są sprzeczne z odbudową, lecz w
Europie są warunkiem odbudo­
wy'

otchłań kryzysu, wzrostu bezrobo 
cia j pogarszania się sytuacji eko 
nomicznej.

Stwierdzając dalej, że koniecz­
nością dla Włoch jest polityka po 
koju i rząd pokoju, Togliatti na­
kreślił perspektywy, jakie otwo­
rzyłyby się przed krajem, gdyby 
te żądania narodu włoskiego zo­
stały zignorowane. Doprowadziło­
by to —  stwierdził mówca —  po 
pierwsze do jeszcze bardziej bru­
talnej ingerencji imperializmu 
amerykańskiego i po drugie —  
spowodowałoby nieuchronnie 

. wciągnięcie Włoch do wojny w 
dniu, kiedy władcy USA stracili­
by ostatecznie głowę. Miliony 

; Włochów odczuwają dziś potrze- 
I bę wałki o pokój i rozumieją, że 
¡wymaga to przede wszystkim wal 
ki o rząd pokoju, 

żądamy — oświadczył na za­

kończenie Togliatti —  ażeby wo­
la narodu mogła jak najrychlej 
znaleźć wyraz w nowych powszech 
nych wyborach politycznych. 
Niechże ci wszyscy, którzy w dal 
szym ciągu ignorują groźbę, jaka 
zawisła nad Włochami, pamięta­
ją, że we Włoszech istnieje par­
tia komunistyczna, istnieje partia 
socjalistyczna, istnieje naród.

Słuchacze przyjęli przemówie­
nie Togliattiego potężną owacją.

W dniu 15 września br. otwarto w Mińsku Mazowieckim Technikum Bu 
dowlane dla przodujących robotników z przedsiębiorstw podległych Mini­

sterstwu Budowy Miast i Osiedli.
Na zdjęciu: słuchacze podczas wykładu matematyki.

CAF, — fot. Zygm. Wdowiński

N a  b u d o w la c h  s o c ja lizm u

W Toruniu powstaje nowoczesna fabryka
aparatur niskiego napięcia

TORUŃ PAP. W miarę, jak za­
łoga Zakładów Wytwórczych Apa­
ratur Niskiego Napięcia — wielkiej 
inwestycji Planu 6-letniego na Po 
morzu — oddaje do użytku po­
szczególne obiekty, stopniowo wzra 
sta produkcja tych zakładów, posia 
dająca poważne znaczenie dla wy 
posażenia naszego przemysłu oraz 
dla uruchomienia szeregu wielkich

Depesza prezydenta Republiki Yietnamskcej
do Prezydenta Bolesława Bieruta

W ARSZAW A PAP. Prezydent R. P. _  Bolesław Bierut 
otrzymał od prezydenta Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 

Ho Szi Min‘a depeszę treści następuiacei:
JEGO EKSCELENCJA
P A N  BOLESŁAW  BIERUT
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
W a r s z a w a
W imieniu rządu i narodu yietnamskiego oraz w imieniu 

własnym serdecznie dziękuję Panu i proszę Pana o przekazanie 
rządowi i narodowi polskiemu naszego serdecznego podziękowa­
nia za miłe życzenia z okazji święta narodowego Yietnamskiej 
Republiki Demokratycznej.

HO SZI M IN
Prezydent. Vietnamsikiej Republiki 

Demokratycznej.

Upowszechnienie zespołowych form pracy
przyspieszy rozwój przemysłu budowlanego
U c fs w e ły r o z s z e r z o n e g o  P r e z y d iu m  Ż a r z .  G ł . Z Z P B

W ARSZAW A PAP. Ostatnio w Warszawie odbyły sie obrady j dowy“  oraz wspólnie z obu mi- 
rozszerzonego Prezydium Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowni- [ nisterstwami dopilnuje stpopula-

Brytyjska Partia Komunistyczna
rozpoczęła kampanię wyisorczę
pod hastami walki przeciw polityce wojny i nędzy

LO ND YN  PAP. W  Anglii roz­
wija się kampania przedwybor­
cza. Brytyjska Partia Komunisty 
czna rozpoczęła swoją kampanię 
przedwyborczą w dniu 23 wrześ­
nia. Występując przed wyborcami 
kandydaci partii komunistycznej 
przedstawili zasady polityki po­
koju głoszone przez tę partię.

Jak donosi „Daily Worker“ w

Robotnicy angielscy
domagaja sie podpisania
p a k t u  5 -c iu  m o c a r s t w

LONDYN PAP. Na zebraniu 
członków Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Budowy 
Maszyn w  Sheffield uchwalono 
jednomyślnie rezolucję wzywa­
jącą Labour Party, by wypowie 
działa siię na rzecz zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

Na zebraniu obecni byli przed 
stawiciele 20 tys. robotników 
zatrudnionych w  wielkich zakła 
dach przemysłu wojennego.

Sukcesy komunistów
w  w y b o r a c h  w e  Fra n c ji

PA R YŻ  PAP. W  uzupełniają­
cych wyborach miejskich w  Ur- 
villes (departament Aisne) dwa 
wakujące mandaty zdobyli komu 
niści.

W  Carąuetranne (departament 
Var) w  uzupełniających wyborach 
miejskich komuniści zdobyli 8 wa 
kujących mandatów, które u- 
przednio posiadali socjaliści.

W  Guesnain (departament Nord) 
komuniści zdobyli oba wakujące 
mandaty w  radzie miejskiej. Na 
komunistów p^dło 73 proc, gło­
sów.

i
Hyde Parku przemawiał na ma­
sowym zebraniu redaktor tego 
dziennika John Campbell. Napięt 
nowa! on działalność przywódcy 
konserwatystów Churchila zmie­
rzającą do rozpętania nowej w oj­
ny.

Były członek parlamentu komu­
nista Piratin przemawiał w Bol- 
ton (hrabstwo Lanchshire). Wspo 
umiał on, że organizacja partii 
labourzystowskiej w Bolton wnio­
sła na doroczną konferencję partii 
labourzystowskiej rezolucję, któ­
ra z głęboką trwogą podkreśla 
zwiększanie się groźby wojny 
światowej i wzywa do redukcji 
zbrojeń. Rezolucja ta —  powie­
dział Piratin —  odzwierciedla 
punkt widzenia wielu najlepszych 
elementów partii labourzystow­
skiej i ruchu związkowego w ca­
łym kraju.

Piratin podkreślił, że konserwa 
tystów można pokonać tylko przy 
pomocy stanowczej polityki poko­
jowej; należy położyć natych­
miast kres wojnie w Korei —  
oświadczył mówca. Anglia powin­
na zrzucić jarzmo dolarowe. An­
glia powinna zgodzić się na ro­
kowania we wszystkich sprawach 
międzynarodowych i wziąć udział 
w Pakcie Pokoju między wielki­
mi mocarstwami.

ków Budownictwa z udziałem ministra budownictwa miast i osie­
dli —  inż. Piotrowskiego oraz wiceministra budownictwa prze­
mysłowego —  inż. Pietrusiewicza, poświęcone rozwojowi nowych 
form współzawodnictwa pracy.

W  toku obrad powzięta zosta­
ła uchwała, zawierająca wytycz­
ne dla upowszechnienia nowych 
form współzawodnictwa pracy.

Dla zapewnienia rozwoju no­
wych form  współzawodnictwa 
—• współzawodnictwa zobowiąza­
niowego, oba ministerstwa i Za­
rząd Główny Związku spowodu­
ją —  jak głosi uchwała —  aby 
personel techniczny wszystkich 
budów każdorazowo rozpracowy­
wał odcinkowe harmonogramy 
prac, z którymi następnie kierow­
nictwo zaznajamiać musi wszyst­
kich pracowników.

Dążąc do rozwoju zespołowych 
form pracy, uchwała nakazuje 
kierownictwu budów otoczyć opie 
ką brygady nierozerwalne (bry­
gady o stałym składzie osobo-

odpowiedniego frontu robót i nie 
dopuszczenie do rozrywania zes­
połów czy to w trakcie wykony­
wania prac na danym obiekcie, 
czy też w czasie przesyłania ich 
na nowe budowle.

Ze sprawą nierozerwalności bry 
gad, a więc sprawa zapewniania 
im ciągłości prac, wiąże się pro­
blem dostaw materiałów. Uchwa­
ła nakłada obowiązek na kierow­
nictwo robót dopilnowania zgod­
nych za harmonogramami do­
staw materiałów budowlanych.

W  myśl uchwały ocena współ­
zawodnictwa odbywać się będzie 
w grupach związkowych z udzia­
łem personelu technicznego.

Zarząd Główny Związku opra­
cować ma, w myśl uchwały, wy­
tyczne do współzawodnictwa o ty

wym ), poprzez zapewnianie im tuł „najlepszego kierownika bu

Specjalna mapa do . . .  „om yłkowych" ndotow
N o w y  d o w ó d  a g re s y w n y c h  z a m ia r ó w
Stanów Zjednoczonych wobec Chin

ryzowanie tej formy współzawod 
nictwa.

Masowy rozwój socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy —  
stwierdza uchwała —  wymaga we 
wszelkich jego formach czynnej 
i świadomej postawy kierownic­
twa budowy i ogniw związko­
wych.

obiektów inwestycyjnych w całym 
kraju.

W oddanej do użytku w roku ub. 
ogromnej hali „A “ najnowocześ­
niejsze maszyny wyprodukowane 
rękami polskich robotników, jak 
również dostarczone przez Związek 
Radziecki, Czechosłowację i NRD, 
produkują już cenną aparaturę elek 
iryczną.

Szybko posuwają się prace przy 
budowie dalszych .obiektów. Na u- 
kończeniu jest już żelbetowy ma­
syw budynku hali „B“ , gdzie za 
kilka miesięcy rusz^taśmy mo«ta 
żowe skomplikowali* aparatury ni 
skiego napięcia wydatnie zwiększa 
jąc produkcję. Dolne kondygnacje 
hali oddane zostaną do użytku na 
3 -miesiące przed wyznaczonym ter 
minem.

6—12 października

Tydzień L-gi 
Przyjaciół Żołnierza

W ARSZAW A PAP. W  dniach 
od 6 do 12 października br. trwać 
będzie I  Tydzień Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Imprezy tygodnia spo­
pularyzują zadania LPŻ  w  na­
rodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-Ietni.

Na program tygodnia złożą się 
m. in. centralna akademia oraz 
wielka wystawa osiągnięć i za­
mierzeń LPŻ. W  terenie odbędą 
się liczne zebrania, odczyty, 
imprezy artystyczne i zawody 
sportowe.

Artykuł iow. Minca
na ła m a c h  „ P r a w d y “

MOSKW A PAP. W  dzienniku 
„Prawda“ z 25 bm. ukazał się ar­
tykuł członka Biura Politycznego 
KC PZPR  wicepremiera Hilarego 
Minca pk „Owocna współpraca 
wolnych narodów".

Tępimy szkodnictwo gospodarcze
Kontrolerzy społeczni
p o m a g a ją  u n ie s z k o d liw ia ć  s p e k u la n t ó w

PEK IN  PAP. Pekiński „Dzien­
nik Ludu“ donosi z frontu kore­
ańskiego, że 9 września w  okolicy 
Sunczun artyleria przeciwlotni­
cza ochotników chińskich zestrze 
lila amerykański samolot myśliw 
ski „P .. 51“ . Lotnik, porucznik 
Orval Tandy uratował się ma spa 
dochronie i dostał się do niewoli.

Już w  n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h
rozpoczynamy

n o w y  k o n k u r s
„ 6 1 o s  u W y b r z e ż a “  
p. t. Z  pamiętnika gangstera
Zwycięzców konkursu czekają 

liczne, wartościowe nagrody
(Bliższe szczegóły zamieścimy 

w jutrzejszym numerze)

Wśród rzeczy lotnika amerykań 
skiego znaleziono niedużą dwu­
stronną mapę, specjalnie sporzą­
dzoną dla lotnictwa amerykań­
skiego. Na jednej stronie tej ma­
py widoczny był Mukden i jego 
okolice, na drugiej zaś — prowin 
cja Jehol oraz sąsiadujące z nią 
okręgi. Dziennik chiński zamieś­
cił 2 zdjęcia mapy znalezionej u 
lotnika amerykańskiego.

Mapa ta — pisze „Dziennik Lu 
du“ —  dowodzi, że ciągle wypad­
ki gwałcenia przez lotnictwo ame 
rykańskie obszaru powietrznego 
Chin nie są bynajmniej następ­
stwem „o m y I e k“ , bądź też 
skutkiem „ z b ł ą d z e n i a “ 
lotnika. Mapa ta dowodzi, że a- 
merykańskie siły lotnicze, poza 
dokonanymi już świadomie a- 
takami na terytorium Chin, za­
mierzały obecnie bombardować 
również okolice Mukdenu ii 
Czengteh w prowincji Jehol,

WARSZAWA PAP. Społeczna ko 
misja dó walki ze spekulacją oraz 
organa prokuratury RP i Milicji O- 
bywatelskiej w dalszym ciągu wy­
krywają przestępczą machinacje 
spekulantów - pasożytów gospo- 
darezjih.

W wyniku ofiarnej pracy kontro­
lerów społecznych wykryto wiele 
ciemnych machinacji i przestępstw, 
których dokonała b. właścicielka 
sklepu w Łążnie, pow. toruńskim 
— Wanda Lipińska oraz wspólnik 
jej Bolesław Witkowski. Śledztwo 
ujawniło, że Lipińska magazynowa 
ia w celach spekulacyjnych duże 
ilości towarów żywnościowych oraz 
artykułów bardziej atrakcyjnych i 
uprawiała przestępczy proceder nie 
legalnego skupu trzody chlewnej 
od wieśniaków, dokonywała pota­
jemnego uboju oraz sprzedawała 
mięso po paskarskich cenach.

Lipińska karana już była dawniej 
za spekulację 4 miesiącami obozu 
pracy. Delegatura Komisji Specjal­
nej w Bydgoszczy skazała Lipińską 
na 27 miesięcy obozu pracy, zaś 
Witkowskiego na 15 miesięcy.

Jan Pingel z pow. toruńskiego 
od dłuższego czasu zajmował się 
nielegalnym ubojem krów, tuczni­
ków i cieląt. Chcąc osiągnąć jak 
największe zyski ze swych ciem­
nych machinacji — Pingel prowa­
dził handel „ z a r a i e n n  y“ , t. zn. 
mięso bite w antysanitarnych wa­
runkach wymieniał na produkty roi 
ne, które następnie sprzedawał na 
rynku po wygórowanych cenach. 
Komisja Specjalna skazała go na 
24 miesiące obozu pracy.

Również wyrok 24 miesięcy obo­
zu pracy wymierzony został Józe­

fowi Malinowskiemu z Galężyc w 
woj. opolskim. Malinowski od wie­
lu miesięcy prowadzi! nielegalny 
ubój, urągający wszelkim zasadom 
higieny *i przepisom sanitarnym. 
Stwierdzono, że Malinowski sprze­
dał z kilkudziesięciu sztuk żywca 
mięso, które nie poddane było kon­
troli lekarskiej i którego spożycie 
spowodowało liczne wypadki za­
trucia i poważne choroby.

O f ia r y  r e ż im u  F ra n c o
w drodze do Polski

PARYŻ; PAP. Francuski Korni 
tet Obrony Imigrantów urządził 
przyjęcie na cześć rodzin demo­
kratów hiszpańskich, które po 
deportacji przez rząd francuski 
na Korsykę i do Algeru przy­
były do Paryża przed wyjazdem 
do Polski.

Uw aga-korespondenci!
W  poniedziałek dnia 1 paź­

dziernika o godz. 17 w  świet­
licy redakcji „Głosu Wybrze­
ża“ w  Gdańsku, ul. Gdyńskich 
Kosynierów 11 odbędzie się 
narada korespondentów robot­
niczych z trój'miasta.

W  programie narady: referat 
pt. „Aktualne zadania kores­
pondenta w  walce o budownict 
wo socjalistyczne“ oraz wręczę 
nie nagród przodującym kores 
pondentoni.

Wszyscy korespondenci „Glo 
su Wyrzeza“ proszeni są o 
punktualne przybycie.
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rozmach rozbudomy

wyższych uczelni stolicy
Nowe gmachy -  wspaniale wyposażenie -  coraz więcej studiującej młodzieży

WARSZAWA PAP. — Buduje się Warszawa piękfiiejsza niż 
była. Obok imponujących gmachów ministerstw, wspaniałych budyn­
ków biurowych i nowoczesnych komfortowych osiedli mieszkanio­
wych, rozbudowują się w szybkim tempie wyższe uczelnie. Tylko 
w roku 1951 na inwestycje w szkołach wyższych podległych Mini­
sterstwu Szkół Wyższych i Nauki wyasygnowano w Warszawie 190 
milionów złotych. W dniu 1 października br. w 13 wyższych uczel­
niach stolicy rozpocznie nowy rok akademicki około 22 tys. młodzie­
ży, tj. tyle ile przed wojną wynosiła bez mała połowa słuchaczy 
wyższych uczelni w całym kraju.

Jeszcze 6 lat temu przeciętnie 70 proc. budynków szkół wyż­
szych w• Warszawie leżało w gruzach; faszystowski okupant znisz­
czył doszczętnie 63 proc. pracowni naukowych, a 36 proc. innych 
poważnie uszkodził.

Politechnika Warszawska, która 
w bież. roku połączona została 
ze szkołą inżynierską . Wawelber­
ga, stała się dziś największą 
uczelnią techniczną w Polsce, 
Dzięki olbrzymim nakładom f i ­
nansowym, odbudowę zniszczeń 
wojennych zakończono już w 80 
proc. Ponadto uczelnia otrzyma­
ła 5 nowych obiektów o kubatu­
rze ponad 82 tys. m3. Obecnie 
trwają prace przy odbudowie 3 
gmachów.

Dzięki tym inwestycjom w no­
wym roku akademickim kształcić 
się będzie w tej uczelni blisko 
dwukrotnie więcej młodzieży niż 
Przed wojną. Politechnika
Warszawska posiada 15 wydzia­
łów, podczas gdy przed wojną by 
ło ich tylko 6, a liczba pracowni 
naukowych wzrosła do 150 w po­
równaniu ze ICO, które istniały 
przed wojną. W  ciągu 6 lat utwo 
rzono 120 katedr o ponad 100 róż 
nyeh specjalnościach.

S S P i S  n a i w ś ę l t s s y m  
oblekłem Mokotowa

Szkoła Główna Planowania i 
Statystyki, jedyna tego rodzaju 
uczelnia w Polsce nie tylko odbu­
dowała gmach dawnej Szkoły 
Głównej Handlowej, który znisz­
czony był w 50 proc,, ale już nie­
długo otrzyma nowy wspaniałyj 
gmach, który będzie największym i 
obiektem Mokotowa. Posiadać on|

[będzie kubaturę. 130 tys. m3, pod­
czas gdy budynek zajmowany 
obecnie przez tę uczelnię posiada 
80 tys. ms.

9 g n u s s h ś w  d l a  U .  W .
Dla Uniwersytetu Warszawskie 

go, którego gmachy zniszczone 
zostały w 80 proc. przez faszy­
stowskiego najeźdźcę, odbudowa­
no już 9 wielkich obiektów. 
Jeszcze w br. sekcja polinistycz- 
na wydziału fiłołogicznegp otrzy­
ma nowo wybudowany gmach, W  
stanie surowym w br. oddany bę­
dzie do użytku gmach audytoryj- 
ny uczelni.

Dwnkrolni» więcej nii 
przed wojng

W wyniku intensywnych prąc 
nad odbudową j rozbudową Szko-

Kitastrofjgina sytuacja
szkolnictwa w e F ra n cji

PARY2 PAP. Prasa paryska pod 
kreślą trudności materialne stojące 
przed rodzicami .w związku z roz­
poczynającym się rokiem szkolnym.

„Monde“, „Figaro“ i „Le Matin“ 
zaznaczają, że w porównaniu z u- 
biegłym rokiem ceny podręczników 
szkolnych wzrosły o 50 proc., a 
Przyborów szkolnych — o 40 proc. | aj , . >. .w okręgu Bergerac jest 50 szkótiJiowa iorrna socjaljSiyczMgG współzawodnictwa
bez wody, 10 — bez elektryczności. L r
W okręgu Sarlat 38 szkól nie ma' 
elektryczności, 68 — wody. W Le 
Mans, wskutek zbyt malej ilości bu 
dynków szkolnych, w wielu szko­
łach jest do. 80 dzieci w jednej kla­
sie. W okręgu Gećaudan 50 szkól 
mieści się w oborach.

Ważne dla studentów!
Ministerstwo Szkół Wyższych 

i Nauki przypomina, iż studen­
ci szkół wyższych obowiązani 
są złożyć wszystkie egzaminy 
i kolokwia z przedmiotów obje 
tych planami nauczania w  sesji 
jesiennej do dnia 30 września 
1951 r, włącznie.

Po dniu 30 września br. bę­
dzie można składać wyłącznie 
egzaminy poprawkowe.

w przemyśle węglowym
KATOWICE PAP. W wielu ko- liwiająca pełniejszy i

palniach węgla kamiennego górni­
cy wprowadzili ostatnio nową for­
mę współzawodnictwa pracy, umoż

Pomoc krajów demokracji ludowej
uchroniła dzieci greckich p atriotów  
przed tragicznym losem

NO W Y JORK (PAP). .Pełniący 
obowiązki przedstawiciela ZSRR 
w  ONZ, Carapkiu, wysto­
sował pismo do przewodniczące­
go V  sesji Zgromadzenia Ogól­
nego, Entezama, w  któryim do- 
noBi, że przedstawicielstwo ZSRR 
w  GjNZ otrzymało od Greekie-

szei*szy mz
dotychczas roz.wój wypróbowanych 
już metod walki o produkcję, No­
we współzawodnictwo polega na 
zawieraniu umów między dworna 
górnikami lub dwoma zespołami 
pracującymi w podobnych warun­
kach. W umowach górnicy zobowią 
żują się nie tylko do wykonywania 
zadań produkcyjnych w określonej 
wysokości, ale równocześnie do 
wprowadzenia określonych uspraw­
nień organizacji pracy oraz do wza 
jemnej pomocy przy wykonywaniu 
podjętych zobowiązań 
sują w tej rywalizacji tzw umowy 
o socjalistycznym współzawodnic- 

„  . . „ , . ...le pracy w formie książeczek
Krzyza oparte są na fałszach V współzawodnictwa, do których wpi 
sfabrykowane zostały przez fa- sują zobowiązania przekroczenia 
szy*t w greckich. | produkcyjnych i konkretne po

repatriacji dzieci. Memorandum 
podkreśla, że po sprawdzeniu 
tych Ust okazało' się, że dane
Międzynarodowego Czerwonego t"w,~  pracy '  w“ * formie

ły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego, już w nowym roku akade­
mickim w uczelni tej kształcić się 
będzie dwukrotnie więcej studen­
tów, niż przed wojną.

W  miejsce przedwojennych 3 
wydziałów z 35 katedrami utwo­
rzono obecnie 7 wydziałów posia­
dających 68 katedr. Po całkowi­
tym zakończeniu odbudowy gma­
chów i .wyposażeniu pracowni 
naukowych uczelni, które zniszezo 
ne zostały w czasie działań wo­
jennych w 85 proc. prowadzi się 
obecnie budowę wielkiego gma­
chu o objętości 70 tys. m3.

30 miln. zl na odbudową 
Akademii Medycznej

Na odbudowę gmachów Akade­
mii Medycznej, które zniszczone 
zostały w 90 proc., wyasygnowa­
no dotychczas około 30 milionów 
złotych.

Kosztem 8 milionów złotych od­
budowano największy zakład nau 
ko wy —  Anatomicum, przy czym 
zastosowano najnowocześniejsze 
zdobycze architektury. Budynek 
ten posiada dziś m. in. specjalne 
urządzenia klimatyzacyjne ; wen­
tylacyjne zapewniając studentom 
najlepsze warunki nauki.

Powsiajg domy akademickie
Państwo ludowe nie szczędzi 

również kosztów na rozbudowę do 
mów akademickich w stolicy. W 
nowym roku akademickim już 
6.000 słuchaczy wyższych uczel­
ni Warszawy znajdzie wygodne 
mieszkania ; odpowiednie warunki 
nauki w tych obiektach.

Nowe domy akademickie dosto­
sowane są specjalnie do potrzeb 
młodzieży studiującej. Posiadają 
one nie tylko widne i wygodne 
pokoje mieszkalne, ale również 
specjalne sale do nauki, świetlice 
i stołówki.

W Australii odbyło się w sobotę referendum, w sprawie poczynie­
nia w konstytucji zmian, wymierzonych przeciwko partii komunistycz­
nej i komunistom.

Naród australijski odrzucił w głosowaniu propozycje rządowe, wy­
mierzone przeciwko partii komunistycznej. Reakcyjne plany rządu 
Menziesa doznały fiaska. (Z  prasy).

Położyć kres histerii wojennej - zawrzeć Pakt Pokoju

Program Partii Robotniczej USA
przed w yboram i sam orządowym i w Nowym  Jorku

NOW Y JORK PAP, Ainerykań- Program stwierdza, że działacze 
ska Partia Robotnicza opubliko- polityczni partii demokratycznej 

wała program wyborczy, w związ 
ku z wyznaczonymi na dzień 6 
listopada wyborami samorządo­
wymi w  Nowym Jorku.

Program żąda położenia kresu 
histerii wojennej, zaprzestania 
wojny w Korei, dopuszczenia 
Chin do ONZ i zwrócenia Chi­
nom Taiwanu. Amerykańska Par­
tia Robotnicza domaga się, aby 
Stany Zjednoczone przejawiły 
inicjatywę na rzecz rokowań mię 
cłzy pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

i republikańskiej nie zadają 
sobie nawet trudu, aby uda­
wać, że troszczą się o dobro­
byt narodu. Naród widzi dosko­
nale jak wzmaga się sprzedaj- 
ność i rozkład moralny w  admi­
nistracji kraju, Jest to skutek po­
lityki wojennej.

Amerykańska Partia Robotni­
cza domaga się stanowczo poło­
żenia kresu dyskryminacji raso­
wej, żądą zaprzestania polityki 
dławienia organizacji postępo­
wych i ruchu robotniczego, oraz 
uchylenia ustaw reakcyjnych.

Brytyjski terror i amerykańskie apetyty

go Komitetu
memorandum w sprawie repa­
triacji dzieci greckich.

W  ciągu ostatnich lat —■ 
stwierdził memorandum — świa 
towa opinia publiczna wiele zaj 
mowała się sprawą udzielenia 
gościny przez kraje demokracji 
ludowej dzieciom greckim. Wszy 
ścy uczciwi ludzie na całym 
święcie z wdzięcznością śledzą 
szlachetną akcję krajów demo­
kracji ludowej, które przygarnę­
ły, wychowują i kształcą tysiące 
diaeoi greckich, wysłanych Przez 
ich redzieów w czasie, gdy w  
Grecji toczyła się wojna domo­
wą i gdy fjszysem wtrącił Grecję 
w wojnę- głód, nędzę i terror-

W  zw ązktl z tym. Że do tej 
sprawy wmieszał gię Miedzyna 
rodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża i Szwedzki Czerwony 
Krzyż, uważamy za konieczne 
— stwierdza memorandum — 
przedstawić opina publicznej pew 
ns fakty.

Memorandum wskazuje, że 
dzieci greckie wysłane zostały 
do krajów dem kracjl ludowej 
ną prośbę swych rodziców. Ro­
dzicie tych dzieci są demokrata 
ml, żołnierzami armii demo­
kratycznej, członkami organiza­
cji demokratycznych. Wyglujl 
cni swe dzieci do krajów depn»- 
krreji 1-- 'cr/oj, aby uralowa' je 
przed terorem faszystowskim 
i prześladowaniem i  aby zapew­
nić im  lepsze warunki życia. 
Olbrzymia większość rodziców 
tych dzieci po zaprzestaniu dzia­
łań wojennych w  Grecji zmu­
szona była uciec z Grecji i znp.j 
duje się obecnie wraz ze swymi 
dziećmi w  krajach demokracji 
ludowej. Rodzicie, którzy Pozo­
stali w  Grecji, zostali zamordo­
wani przez faszystów, lub żyją 
w Grecji w warunkach b ed a i- 
sJ}'»’»- terroru.

Mc, Jźynarodowy Komitet Czer

Powrój dzieci do Grecji mo-
Pomocy Dzieciom I że nastąpić tylko wtedy — stwier stanowienia co do ulepszenia metod

pracy. - 
Nowa

dza memorandum — gdy zosta-j , . . . .
ną zapewnione normalne demo-j Nowa forma współzawodnictwa 
kratyczne warunki w  kraju ij przyczyni się do /likwidowania 
gdy wrócą wszyscy greccy emig 'trudności produkcyjnych w poszczę 
rand polityczni, przebywający. gól|1 ch przodkách i oddziałach, do 
ze swymi dziećmi w krajach de .. . . , . ,
mokracji ludowej. Nastąpi to poj wyeliminowania wąskich przekro- 

! ogłoszeniu amnestii powszech. ¡ jów produkcji — poprzez upowszech 
| nej, po położeniu kresu terrero-' nienie przodujących metod pracy, 
lwi ,  nastąpi to wtedy, gdy zmie- j peine wykorzystanie mechanizmów' 
! ni się reżim przemocy i terroru I i zwiększenie oyklicznośei robót wy 
istniejący obecnie w  Grecji. i dobywczych.

Przed dwoma tygodniami pre­
mier Iranu, Mossadęk dokonai 

Górnicy sto j dość niezwykłego w praktyce dyplo 
matycznej kroku. Wystosował ulti­
matum do Londynu i złożył je na 
ręce ... Harrimana. Harriman stu­
diował dość długo, bo 12 dni, pis­
mo rządu irańskiego, wypowiada­
jąc w tym czasie krytyczne uwagi 
zarówno pod adresem rządu irań­
skiego jak i Anglików, by wresz­
cie odmówić przekazania tego ul­
timatum Londynowi.

Mossadęk zawiadamiał w liście, 
że w razie nie przyjęcia przez An­
glików jego ultimatum, rząd wy­
siedli wszystkich pozostających je­
szcze na terytorium Iranu funkcjo­
nariuszy Anglo - Irańskiego Towa­
rzystwa Naftowego (A lOC).

W dalszej części ultimatum Mos 
sadek proponował wypłacanie od-

szkodowań dla AlOC według noto­
wań giełdowych akcji Towarzystwa 
z okresu poprzedzającego uchwale­
nie ustawy nacjonalizacyjnej, wy­
rażał gotowość sprzedawania Wiel 
kiej Brytanii corocznie 10 milionów 
ton nafty (na ogólne wydobycie naf 
ty irańskiej 30 milionów ton ropy 
rocznie) i wreszcie zgadzał się, by 
przewóz ropy dostarczanej Wielkiej 
Brytanii obsługiwany byt przez bry 
tyjską instytucję transportową. O- 
statnia propozycja, dotycząca prze­
wozu, jest najistotniejszą częścią 
pisma Mossadeka, Przewodniczący 
misji brytyjskiej,; która bezskutecz­
nie prowadziła rozmowy w Tehe­
ranie. Stokes, żądał, aby cały eks­
port ropy irańskiej, a więc 30 mi-,
bonów ton, obsługiwany byl przez hańskiego, Dwa z uprowadzonych 
brytyjskie tankowce, bez względu holowników miały załogę złożoną

Przez blisko dwa tygodnie, które 
Harriman potrzebował dla studio­
wania ultimatum irańskiego, trwał 
piracki atak brytyjski przeciw Ira­
nowi. Rząd brytyjski zamroził wszy 
stkie bankowe należności sztęrlin- 
gowe Iranu na sumę 14 milionów 
funtów. szterlingów, cofnął wszyst­
kie licencje eksportowe do Iranu.

Terrorystyczny charakter brytyj­
skich represji ujawnił się w całej 
pełni na przykładzie pirackich wy­
czynów floty brytyjskiej stacjonu­
jącej w pobliżu Abadanu. Krążow­
nik brytyjski i 4 kontrtoi pedowee 
uprowadziły 5 holowników należą­
cych przed tym do AlOC, a obecnie 
w myśl postanowień ustawy o na­
cjonalizacji, należące do rządu i-

na miejsce przeznaczenia.

G R E C I A NOWY PARTNER PAKTU AGRESJI
W ubiegłym tygodniu w Ottawie, przy 

wspólnym stole obrad amerykańskich pro 
wokatorów wojennych i ich atlantyckich 
wasali, podjęto uchwałę o włączeniu Gre­
cji i Turcji do paktu atlantyckiego, Uchwa 

| ła tą sankcjonuje oficjalnie decyzję, która

I już dawno zapadła w gabinetach amery­
kańskich imperialistów.

Ząrówno Grecja jak i Turcja stanowią 
w planach anglo-amerykańskich imperia- 

| listów obiekt szczególnej wagi. Są to kra- 
| je przeznaczone przez podżegaczy wojen- 
I; nych do odegrania roli najbardziej na po- 
1 łudniowy wschód wysuniętego przyczółka 

agresji przeciw Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej oraz bazy dla 
wojsk amerykańskich; są też źródłem zao­
patrzenia zachłannych imperialistów v, 
mięso armatnie w planowanej agresji.

Angielska okupacja Grecji, jak i ame­
rykańska opieka realizowana w ramach 
doktryny Trumana i planu Marshalla mia 
ły na celu umocnienie reżimu monarcho- 
fa-r-ystowsk'egp, Wysługując się swym 
dolarowym moc. dawcom-, kolejne rządy 
monarcUo-faszystowskich marionetek nie 
szczędziły wysiłków, by kraj przekształ­
cić w obóz wojenny.

W  bieżącym roku 75 proc. budżetu pań 
stwowego pochłaniają wydatki na armię, 
budowę obiektów strategicznych, na zbro­
jenia itp. Aby, sprostać wymaganiom a- 
merykańskim, monarch faszyści zwięk-

wonego Krzyża na podstawie t szyli w ostatnich kilku miesiącach liczeb- 
ręzoluc.ii Zgromadzenia Ogólne- ność armii.- Według ich rachub co 14 Grek 
go ONZ sporządzi} listy rodzi- przeznaczony jest na 'kołnierza atlantye-
gów. domagających się rzekomo | kiego^

Pod technicznym kierownictwem Ame­
rykanów budpje się w całym kraju lot­
niska wojskowe, drogi strategiczne, dosto­
sowuje porty do potrzeb amerykańskiej 
marynarki wojennej, Takie lotniska jak 
Kasani koło Aten, Sedas w Salonikach, 
lotniska na Krecie, Rodos oraz wiele in­
nych są dogodnym miejsciem lądowania 
dla amerykańskich bombowców.

Podporządkowana dyktatowi amerykań­
skiemu polityka gospodarcza jest źród­
łem straszliwej nędzy narodu greckiego.
Ceny artykułów pierwszej potrzeby ska­
czą z- zawrotną szybkością w górę. „Gre­
cja cieszy się sławą najdroższego kraju 
na świecie“  —  w ten sposób określił sy­
tuację jeden z korespondentów ateńskich. 
Według oficjalnych danych, rodziną ro­
botnicza nie może sobie pozwolić na ku. 
pno mięsa nawet raz w miesiącu.

Klęską społeczną Grecji jest gwałtow­
ny wzrost bezrobocia. Ponad 300.000 ludzi 
pozbawionych jest pracy całkowicie, setki 
tysięcy innych prapuje kilka dni w tygod­
niu, lub dorywczo, zarabiając mniej- niż 
na najprymitywniejsze utrzymanie. Rów­
nie tragicznie przedstawia się sytuacja 
na wsi greckiej. Ceny, jakie państwo pła­
ci chłopom za artykuły rolne są tak nis­
kie, że często nie pokrywają kosztów pro­
dukcji.

Nie wszystko jednak rozwija się po 
myśli imperialistów. Mimo terroru, krwa 
wych represji i prześladowań patriotów, 
monarcho-faszystowska klika agentów im 
perialistycznych nie panuje nad sytuacją.

Z każdym dnie wzrasta opór narodu wal 
czącego przeciw ynonarchoraszystowskini 
ciemiężcom, Igłórzy zaprzęgli kraj w jarz­
mo amerykańskiego imperializmu. Z każ­
dym dniem wzmaga się walką mas ludo­
wych, kierowanych przez klasę robotni­
czą —  przeciw znienawidzonej klice zdraj­
ców, która zamieniła kraj w bazę wojen­
ną a naród skazała na nędzę i cierpienia,

W  więzieniach greckich przebywa po­
nad 60-000 ludzi; w obozach koncentracyj 
nych dzieci, kobiety, starcy skazani są na 
powolną śmierć, Około 3000 osób przeby­
wa w lochach, czekając na wykonanie wy­
roku śmierci. Te okrucieństwa nie są jed­
nak w stanie powstrzymać narodu od zde­
cydowanej wałki o własną wolność. Ostat­
nie Wybory do parlamentu, które odbyły 
się 9 września, w pełni ujawniły siłę opo­
ru mas ludowych. Przeprowadzone pod ba­
cznym okiem amerykańskiego ganleitera 
wybory były szczytem oszustwa i zakła­
mania. Mimo to jednak nie udało się or­
ganizatorom tej impręzy stłumić głosu lu­
du greckiego.

Naród grecki, prowadzący od lat boha­
terską walkę przeciw siłom reakcji, w o- 
statnich wyborach wykazał, że nie ugnie 
się pod batem amerykańskich koloniza­
torów i ich monarcho-faszystowskich pa- I  '.l,nlcryk1ański wprowadzany przez

i-hotków i i ,  M d .  ,Uu«i,ci,
przeciw wojnie i niewoli, L.M. I  du irańskiego, PM.

z Irańczykńwi zmuszono ich silą 
do odjazdu.

Uderzające jest, że imperialiści 
amerykańscy w niczym nie ujaw­
nili chęci poparcia akcji brytyjskich. 
W Waszyngtonie zrozumiano do­
brze znaczenie gestu Mgssadeka, 
który ultimatum skierowane do 
Londynu przesiał na ręce Harrnua- 
ua. Gest ten oznaczai, że obecny 
rząd irański, walczy tylko przeciw 
bankrutującemu imperializmowi bry 
tyjskiemu. Natomiast imperializm 
amerykański jest w oczach Mossa­
deka jego następcą i cala akcja 
zmierza do oczyszczenia miejsca 
dla techników, finansistów i tan­
kowców amerykańskich monopoli.

Nie przypadkowo więc urzędo­
wa agencja irańska PARS opubli­
kowała wiadomość o przybyciu 
„ o ś m i u  s p ę ć j a 1 i s t ów a m e ­
r y k a ń s k i c h “ , którzy mają sfil­
mować ... perskie pamiątki histo­
ryczne. Misje amerykańskich specia 
listów mają ustaloną opinię. Wia­
domo powszechnie, że ich głównym 
zajęciem jest szpiegostwo.

Premier Mossadęk prowadzi poŚ 
tykę, która odbiega od żądań naro 
du irańskiego, Naród irański nie 
walczy o zmianę hegemonów, o 
zmianę ciemiężycieli jmperialistycz 
nych, ale o usunięcie eksploatato­
rów imperialistycznych. Zarówno 
imperializm amerykański jak i bry 
tyjski są wrogami narodu irańskie­
go, Mossadęk, prowadząc flirt z 
Waszyngtonem, występuje) przeciw 
własnemu narodowi. Imperializm
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Wzmóc pracę polityczną w walce o plan
„Jest patriotą ten, kto chce, by ' Mamy już wiele organizacji par 

jego kraj był piękny i silny, by tyjnych, które potrafią te zadania 
rosły w górę mury nowej Polski, wykonywać.
by wzmagały się jej sity, by mu o Weźmy dla przykładu Roszarnię j
żyły się kuźnie jej potęgi“ — Lnu w  Malborku. Przez długi o- ; 
powiedział tow. Minę. kres cząsu nie wykonywała ona

Masy pracujące swoją ogromną planów produkcyjnych. Główna 
pracą dają dowód. swej miłości do przyczyna, jak się okazało, tkwiła 
ojczyzny. Nasze budownictwo so- w tym, że organizacja partyjna 
c,Mistyczne, huta „Częstochowa“ nie prowadziła pracy politycznej 
i Nowa Huta, wspaniałe budowle wśród załogi. Aż w  sierpniu ro-

naszej pracy praktycznie oddziel bryce Wyrobów Metalowych nie 
lié sprawy gospodarcze od poli- i jest wykonywany, 
tyki, wzmocnić pracę gospodar- : Na niedociągnięcia nasze w pra 
czą za cenę osłabienia pracy po cy politycznej wśród załogi czy- 
litycznej, lub też na odwrót — ha wróg. Musimy ciągle pamię- 
wzmocnić pracę polityczną za tać, że istnieje imperializm, któ- 
cenę osłabienia pracy gospodar- ry nasyła do Polski szpiegów, dy 
czej, ten niewątpliwie znajdzie wersantów j sabotażystów. Są 
się w ślepej uliczce“. i w naszym kraju niedobitki klas
Niezrozumienie tej zasady p rzez: posiadających —  wyzyskiwacze w 

niektóre organizacje partyjne w  mieście i elementy kapitalistycz-
Warszawy i odbudowa Gdańska, szarnia wykonała plan wartościo ¡ zakładach pracy prowadzi do od- ne na wsi — będące bazą dywer
zakłady przemysłowe w Lublinie w.y w  122,2 proc, I politycznienia walki o plan, pozba syjnej działalności imperialistycz
i na Żeraniu, w  Gorzowie i Kę~  ̂ Co spowodowało ten. przełom? ¡wia ją momentu świadomości, bę nych agentów, 
dzierzynie, wszystkie potężne bu- Fakt, że organizacja partyjna po- dącej podstawą naszych zwycię- Wróg wykorzystuje każdą chwi 
dowy, na których pracuje prawie trafiła ulepszyć styl swej pracy. ¡ skich wysiłków. W  rezultacie ma lę naszej bierności politycznej i 
nrl on ludzi, to tereny zaciętej Zorganizowano w  myśl uchwał my wypadki niewykonywania każdyprzejaw dem obilizacji.w y- 
walki narodu o pokój i Plan 6-let ¡KC  grupy partyjne. Organízate- planu. korzystuje każdy objaw szturmo
ni. o silną Polskę. ¡rey grup, którzy dotychczas na- j Jako przykład może posłużyć wości w pracy partyjnej, aby tym

Nie tylko wielkie budowle są'wet  nie znali planów swoich od- ; organizacja w  Gdańskiej Fabryce łatwiej użyć przeciwko nam całe 
terenami walki o zwycięstwo. To- einków pracy, zaczęli aktywnie ! Wyrobów Metalowych. Organiza- go swego arsenału podstępnych 
czy się również pokojowy bój w walczyć o ich wykonywanie. • cja partyjna i związkowa uważa- ; metod działania od płotki j sabo- 
każdej hucie, kopalni i fabryce,! Z jednej strony, podobnie jak i! ją, iż wystarczy gdy współza- j tażu do zakapturzonych mordów, 
w  każdym chociażby najmniej- agitatorzy, prowadzili oni akcję i wodnictwem pracy zajmuje się i 
szym warsztacie pracy. Wykona uświadamiającą wśród robotni- j referat współzawodnictwa. Toteż 
irc planów dziennych, miesięcz- ków, z drugiej — starannie w n i-jn ie  poświęciły tej wypróbowanej i 
nych, kwartalnych przez każdego kali w  przyczyny, powodujące ja- j formie walki o plan należytej u - { 
robotnika jest głównym obowiąz kiekolwiek trudności w  wykony- ; wagi i troski, nie zmobilizowały j
k ;om patrioty. Świadomość celu,; waniu planów dziennych i starali : załogi, nie budziły w  niej poczu 
świadomość konieczności walki oj się likwidować źródła ewentual- cia, że jest gospodarzem zakładu 
plan w każdej dziedzinie pracy, jpych niedociągnięć, pracy, nie wskazywały na poli-
na każdym stanowisku — jest źró 
dłem naszych sukcesów gospodar­
czych. Toteż przed organizacjami

X tak np. załoga dowiedziawszy 
się, że dzięki staraniom organi­
zacji partyjnej fabryka uzyska

tyczny sens współzawodnictwa, 
na związek zachodzący między 
wzrostem wydajności, a wzrostem 
dobrobytu mas i  siły gospartyjnymi stoi bojowe zadanie ¡wreszcie urządzenia wentylacyjne - .

wzmożenia politycznego oddziały. których brak dotkliwie odczuwa Pod jrczej naszego państwa. W
t i r o n i a  n o  m o o t r  S ł a ł o  n f t ł i ł i i o T n o  7 P  7fltJ7A inv ir. _____. 5 « r i m i l r n  t n lr  łs io n n o r fr t  i o ć Kwania na masy. Stale polityczne 
uświadamianie załogi, przekony­
wanie, wyjaśnianie konieczności 
przebycia trudnej drogi, osobisty 
przykład ofiarnej pracy każdego 
członka partii — oto metoda par­
tyjnego kierowania masami w to­
ku walki o plany produkcyjne, me 
toda mobilizowania do wykonania 
tych planów.

0 oszczędną gospodarkę
oliwą maszynową

Na jednej z narad wytwórczych 
w Stoczni Rzecznej w Elblągu 
omówiono zagadnienie obniżki 
kosztów własnych. W  czasie dys­
kusji robotnicy wskazali m. in. 
na to, że tokarze zużywają nad­
mierną ilość oliwy maszynowej do 
konserwacji maszyn, a ślusarze 
zbyt rzadko korzystają z odpad­
ków metali do produkcji.

Od dnia, w którym odbyła się 
narada zauważyć można poważną 
zmianę na lepsze. Tokarze za­
oszczędzili znaczną ilość oliwy 
unikając nacierania i konserwo­
wania tych części, które nie są 
narażone na tarcie, podczas gdy 
poprzednio pokrywano całą ma­
szynę grubą warstwą oliwy.

Spośród ślusarzy, którzy sto­
sują racjonalną gospodarkę ma­
teriałami wyróżnia się w walce 
o obniżkę kosztów własnych hy­
draulik Jan Pietras.

J. KRAW CZYK 
korespondent

ze zdwojoną energią realizuje 
obecnie swe zadania produkcyjne 
Podobnych faktów można by 
przytoczyć o wiele więcej.

Są jednak organizacje partyjne, 
które nie doceniają jeszcze do­
statecznie wagi politycznego u- 
świadamiania załogi i wskutek te 
go osłabiają swą bojowość w  mo­
bilizowaniu załogi do walki o 
plan. Są organizacje partyjne, któ 
rym się wydaje, że środki admi­
nistracyjne wystarczą dla dopro­
wadzenia walki o plan do zwycię­
skiego końca. Usiłują one często­
kroć zastępować dyrekcję i wsku­
tek tego papierki i cyfry produk­
cji zasłaniają im konieczność wła 
ściwej roboty politycznej wśród 
najszerszych mas.

Skąd się to bierze? Bierze się to 
z nieumiejętności łączenia zadań 
politycznych i gospodarczych, z 
niedostatecznego zrozumienia, żc 
nasze osiągnięcia produkcyjne i 
ich realność zależą przede wszyst­
kim od pracy politycznej, od ma­
sowej pracy uświadamiającej.

Powinniśmy zawsze pamiętać 
słowa towarzysza Stalina wypo­
wiedziane na Plenum KC WKF(b) 
w 1937 r.:

„W praktyce polityka i spra­
wy gospodarcze są nierozdziel-

wyniku takiego biernego, jeśli 
już nie obojętnego stosunku do 
współzawodnictwa, w  wyniku 
zaniechania pracy polityczno-wy 
chowawczej wśród załogi, plan 
produkcyjny w  Gdańskiej Fa-

Tylko przy nieustannej, wzmo 
żonej pracy politycznej wśród 
naszych załóg robotniczych moż 
na zdusić w zarodku każde usi­
łowanie wrogiej roboty, zlikwi­
dować każdą próbę siania za­
mętu, izolować wroga od zdro 
wego organizmu naszego społe­
czeństwa. Ciągła, pozbawiona 
cech okresowych zrywów praca 
polityczna wszystkich członków 
partii z masami uzbraja je w 
codzienną, ostrą czujność i mo- 
hilizuje miliony Polaków do nie 
ugiętej, świadofnej walki o wy 
konanie planów produkcyjnych, 
które potęgują siłę naszego pań 
stwa ludowego i wzmacniają 
front pokoju na całym świecie.

Przodujący pracownicy Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 
18 „Polsku Weina“ w Zielonej Górze. ■

Na zdjęciu: tkaczka Leokadia Szymula, członek ZMP, która ukończyła 
niedawno Szkołę Przysposobienia Prz emysłowego przy g.okładach „Polska 
Wełna“, pomimo młodego wieku przoduje w pracy, obsługując 2 krosna.

CAP. — fot. Baranowski

SPEKULAHT WROGIEM CZŁOWIEKA PRACY
Drogę do socjalizmu — do do- z najważniejszych etapów w  likwi 

brobytu przebija cały nasz na­
ród z klasą robotniczą na czele 
poprzez wielowiekowe zacofanie 
gospodarcze. Prymityw gospodar 
czy, jaki odziedziczyliśmy po_sa­
nacyjnych „rządach“ przedwrześ 
niowej Polski w  przemyśle i rol­
nictwie, ogólne zubożenie kraju 
na skutek panoszenia się obcych 
karteli i rodzimych kapitalistów 
oraz niesłychane zniszczenie, do­
konane zbrodniczą ręką hitlerow 
skiego okupanta — to sytuacja, 
z której wyjść można tylko przez 
wielki zbiorowy, długotrwały wy 
sijek całego narodu.

Klasa robotnicza, chłopstwo pra
ne. Istnieją one razem i dzia- cujące _  cały naród wykonuj€ 
łają razem... I ten, kto chce w  Plan 6-letni, który jest jednym

Brygada Szczęśnika
wykonała plan roczny na 86 dni przed terminem

Jedna z przodujących brygad i walce o przedterminową realizację 
produkcyjnych oddziału, którego; drugiego roku sześciolatki.
kierownikiem jest ob. Maszczyk w 
Zakładach Mechanicznych im. gen. 
K. Świerczewskiego w Elblągu u- 
zyskała poważne osiągnięcia w * i

Socjalistyczna opieka
nad u rz ą d z e n ia m i m e ch an icz n ym i  
w Zakładach Torfowych w Sławoszynie

Na naradzie wytwórczej, która 
odbyła się ostatnio w Zakładach 
Torfowych w Sławoszynie zało­
ga przedyskutowała zagadnienie 
opieki nad maszynami w celu za 
pobieżenia wszelkiego rodzaju 
awariom, które utrudniają pro­
dukcję. Na naradzie robotnicy 
obsługujący maszyny zobowiąza­
li się do sprawowania troskliwej 
opieki nad urządzeniami techniez 
nymi, przeprowadzania systema­
tycznej ich konserwacji i natych­
miastowego usuwania drobnych 
usterek.

Realizując podjęte zobowiąza­
nia członkowie załogi zastosowa­
li szereg usprawnień, które przy­
czynią się do wydajniejszej pracy 
maszyn j zapobiegną nadmierne­
mu zużyciu się ich części. M. 
in. ob. Bonawentura Miłosz zain­
stalował piłę tarczową do głów­
nego wału maszyny napędowej, 
przez co zaoszczędzono pracę 
jednego motoru elektrycznego. 
Ob. Władysław Ratnow przysto­
sował do jednej z maszyn wał i 
dwa pasy. Dzięki temu wymon­
towano koła zębate, które często 
się psuły.

Przykłady te świadczą o 
dobrych wynikach, które uzy­
skała załoga, realizując socja-,

listyczną opiekę nad maszynami
i sprzętem. E. LÍSKE

korespondent

Brygada ta w składzie ob. ob. 
Szczęśnik, Talarski i Gross wyko­
nała pian produkcyjny 1951 r. na 
86 dni przed terminem. Robotnicy 
uczestnicząc we współzawodnictwie 
podjęli szereg konkretnych zobowią 
zań produkcyjnych, których przed­
terminowa realizacja przyczyniła 
się do szybkiego wykonania planu 
rocznego.

Obecnie brygada ob. Szczęśnika 
wykonuje zadania przypadające jej 
w planie na r. 1952.

F. GAMOŃ
. korespondent

Węgiel za tuczniki

Chłopi gospodarujący indywidualnie i czonkowie spółdzielni produkcyjnych 
odstawiają obecnie na punkty skupu, zakontraktowane w ciągu roku tucz­
niki. Otrzymują oni wzamian za wyhodowane sztuki, gotówkę lub ekwiwa­
lent w produktach codziennego użytku jak np. towary włókiennicze, wę­

giel i t. p.
Na zdjęciu: Maria Borkowska ze wsi Wola Chomejska w woj. lubelskim 
otrzymuje za dostać czone w ramach kontraktacji tuczniki, węgiel na zimę.

CAF. — fot. Wierucki

dacji zacofania gospodarczego, 
dźwignięcie kraju na wyższy po­
ziom.

Wykonanie gigantycznych za­
dań planu, to nietylko zwiększe­
nie wydajności pracy, nietylko sta 
ły wzrost kadr budowniczych no­
wych hut, nowych fabryk, no­
wych osiedli. To jednocześnie ol­
brzymie, rosnące z każdym dniem 
z każdą godziną zapotrzebowanie 
na materiały i surowce różnego 
rodzaju, maszyny itp., to koniecz 
ność wydatkowania na te cele 
ogromnych sum z dochodu naro 
dowego.

Bez hut, fabryk obrabiarek, fa­
bryk traktorów, nawozów sztucz­
nych i  sprzętu rolnego, stocz­
ni, kopalni —  bez przemy­
słu ciężkiego i maszyno­
wego nie zbudujemy socjaliz­
mu, nie zabezpieczymy stałego 
wzrostu dobrobytu. O tym pierw 
szeństwie kapitalnych inwestycji 
nie wolno nam zapominać ani na 
chwilę. Jeśli chcemy zbierać plon, 
musimy wpierw uprawić ziemię 
i zasiać w  nią ziarno.

Wiemy, że w  rolnictwie wzrost 
produkcji postępuje wolniej, niż 
w  przemyśle, bo środki na pod­
niesienie kultury rolnej musimy 
stworzyć w  fabrykach nawozów 
sztucznych, w  fabrykach maszyn 
i traktorów, bo łatwiej uzyskać 
wzrost wydajności maszypy niż 
wzrost wydajności z hektara.

I  dlatego w  okresie najbardziej 
intensywnej pracy, najwyższego 
napięcia produkcyjnego, mogą po 
wstać i powstają u nas przejścio­
we trudności —  trudności wzro­
stu.

Mogą one powstać i powstają w 
różnych dziedzinach gospodar­
czych, powstają więc również w 
dziedzinie aprowizacji.

Przeżywaliśmy już kilka okre­
sów takich trudności. Występują 
one i obecnie szczególnie w  za 
kresie zaopatrzenia w  mięso. Trud 
ności te stara się wykorzystać 
dla swoich niecnych celów nasz 
wróg. I ten zewnętrzny j niedo­
bitki wrogą klasowego wewnątrz 
kraju.

Nie w smak jest imperialistom 
anglo - amerykańskim rozwój 
naszej gospodarki. I  dlatego chcą 
przeszkodzić nam w  budowie sil­
nej, zabezpieczonej przed ich gra­
bieżczymi apetytami ojczyzny.

Wykorzystują ' więc skwapliwie 
każdą trudność, z jaką musimy 
walczyć w  okresie wzmożonego 
tempa budowy przemysłu i zabez 
pieczenia obronności naszego kra­
ju.

Pomocnikami wrogów pokoju 
są speV” i - nef, Ci, którzy. nie 
budując z nami, czekają tyl

ko na okazję „obłowienia'' 
się, żerują na naszych trud­
nościach, czekając na dogodny mo 
ment, w którym osłabnie czuj­
ność klasy robotniczej, czyhają 
na nasz dochód narodowy. Oni 
to pogłębiają nasze trudności, 
kradną nasze towary, wyzyskują 
nas, usiłują opóźnić budownictwo 
socjalizmu. A  postępują tak dla­
tego, że są wrogami narodu pol­
skiego. N ie ma dnia, w któ­
rym nie dowiedzielibyśmy się 
o nowej szkodzie i krzywdzie, 
wyrządzanej masom pracującym 
przez złodziei, szukających pys­
ków bez pracy.

W  tym czasie, kiedy Hubert 
Konkol na „Arce 150“ wyjeżdża 
w morze w sztormową pogodę po 
ryby, na które czeka robotnik, 
taka oto Rozalia Reszkowa z 
Tczewa chodzi po zagrodach wiej 
skich i kupuje zakontraktowane 
świnie po to, by dokonać niele­
galnego uboju i uzyskać krociowe 
zyski, wykorzystując przejściowe 
braki w  zaopatrzeniu w  mięso. 
Zwycięska załoga s/s „Kolno“ z 
kapitanem Rusieckim na czele, 
wykonała z nadwyżką roczny 
plan w  dniu 25 sierpnia br. i o- 
becnie pracuje w trudnych wa­
runkach morskich na poczet , trze 
ciego roku .sześciolatki, a w Sta­
rogardzie spekulant Paweł Ka­
miński, który wślizgnął się do han 
dłu uspołecznionego, w  tym saimym 
czasie oszukiwał chłopów, zaku­
pując od nich po • niskich cenach 
bydło i trzodę chlewną i handlo 
wał nielegalnie mięsem. Udawało 
mu się to przez jakiś czas, był 
przecież „cwaniakiem“ nie od 
dziś. Jeszcze w  czasie wojny, że­
by nie stracić sklepu rzeźnickie- 
go i możliwości okradania ludzi 
wpisał się szybko na „volkslistę“ , 
a potem poszedł na ochotnika do 
niemieckiego wojska. A  pb w o j­
nie? — Po wojnie paskował.

Werner Reder •— ślusarz maszy­
nowy w Stoczni Gdańskiej jest 
przodownikiem pracy i przez podej 
mowanie zobowiązań produkcyj­
nych przyśpiesza wykonanie pla­
nów. Dźwiga dobrobyt kraju i sta­
ra się uczciwą pracą podnieść 
swój zarobek. Ale Edward Bucior 
z Wrzeszcza gardzi pracą — on 
woli wykupywać tekstylia w skle­
pach uspołecznionych, przeznaczo­
nych właśnie dla tysięcy przodow­
ników pracy i robotników stoczni 
czy portów, by „upchnąć!“ je póź­
niej z zyskiem.

Franciszek Wyszomirski z Gdyni, 
Edward Wasilkiewicz z Elbląga,

„gościnne występy" spekulanckie 
do Gdańska i wielu, wielu innych, 
to odrażająca galeria spekulantów, 
schwytanych na gorącym uczynku 
okradania - stoczniowców, robotni­
ków portowych, marynarzy, chło­
pów — wszystkich ludzi uczciwej 
pracy — spekulantów okradających 
państwo ludowe, pogłębiających i 
częstokroć w złośliwy sposób- stwa 
rzających sztuczne trudności na 
rynku, szkodzących narodowi.

Oni i wielu im podobnych ohyd­
nych paskarzy poniosło już zasłu­
żone kary, Ale musimy pamiętać,'' 
że ukaranie kilkudziesięciu czy kil 
kuset spekulantów nie jest równo­
znaczne z ich wytępieniem. Jeszcze 
tkwią oni nadal tu i ówdzie w ko­
lejkach przed sklepami z mięsem, 
kręcą się wśród kupujących w na­
szych sklepach uspołecznionych, są 
w’ mieście i na wsi.

Komisje, trójki społeczne powo­
łane do walki ze spekulantami, 
współdziałając z organami M. O. 
wykrywają paskarzy i przekazują 
ich w ręce władzy ludowej. Ich dzia 
lalność jest jeszcze za słaba. Zwięk 
szenie ilości trójek kontrolnych i 
uaktywnienie zarówno samych ko­
misji, jak i ich organów' w terenie 
jest sprawą bardzo ważną i. nie­
zmiernie pilną.

Zlikwidowanie spekulacji to jed­
nak nie tylko sprawa trójek czy ko 
misji. Jest to sprawa każdego pra­
cującego. Okradają nas wszystkich 
i utrudniają pracę każdemu zespo­
łowi w fabryce, w porcie i na 
statku. Wszyscy musimy pomóc or 
ganom powołanym do walki ze spe 
kulacją w naszym własnym intere­
sie. Towary, rozdzielane przez 
sieć handlową, muszą trafiać, do 
tych, dla których są przeznaczone, 
nie wolno nam pozwolić nikomu 
tuczyć się naszym kosztem.

Nie chowamy głowy w piasek 
przed trudnościami. Walczymy o 
rzeczy wielkie. Wiemy, że będą one 
niejednokrotnie wymagały od nas 
ofiar i wyrzeczeń. Kiasa robotni­
cza w codziennym ofiarnym tru­
dzie, walcząc o plan, miliony razy 
dowiodła swego hartu i bez wzgię 
du na trudności, czy drobne niedo- 
ciągnięcia umie wykonywać zada­
nia powierzone jej przez państwo.
Z tym większą czujnością musi ona 
śledzić za każdym przejawem dzia 
lalności wroga klasowego, który 
ucieka się nie tylko do sabotażu i 
dywersji, ale próbuje również za­
grabić jej trud.

Likwidowanie spekulantów to nie 
tylko szybsze przełamanie trudno­
ści, poprawa zaopatrzenia i przy-

Szczepan Janczak z Pruszcza, An- j śpieszenie wykonania planu, to po­
tom Sulewski z Tczewa, Jan Gór- ważny cios we wroga klasowego
ski z Orunii, Janina Bator, która ~  wroga 
aż z Częstochowy przyjeżdżała na]

rm, >du polskiego.

J. WRZEŚNIEWSKI
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Chłopi manifestują swą miłość i Wdzięczność dla ludowej ojczyzny

Przeszio 677 ton zboża sprzedały państwu
w ciągu jednego dnia gromady powiatu starogardzkiego

„24 września zorganizujemy 
manifestacyjną zbiorową sprzedaż 
zboża państwu, wykonamy swój 
plan przed terminem, aby w ten 
sposób zadokumentować gorącą 
wolę walki o pokój i Plan 6-let- 
ni, aby dać wyraz swego przywią 
zania do Polski Ludowej“1... Tak 
i podobnie brzmiały uchwały pod­
jęte ostatnio na dziesiątkach zeb 
rań gromadzkich w pow. staro­
gardzkim.

24 września stał się prawdzi­
wym świętem tysięcy chłopów z 
terenu całego powiatu. Od wczes­
nego rana po drogach i szosach 
toczyły się długie szeregi chłop­
skich wozów, rozhrzmiewmła mu­
zyka i śpiew pieśni ludowych. Do 
wszystkich punktów skupu: w 
Starogardzie, Lubichowie, Bobo- 
włie, Skurczu, Leśnej Jani, Osiecz­
nej, Kaliskiej i Zblewie ciągnęły 
setki udekorowanych transparen­
tami, flagami, kwiatami i ziele­
nią furmanek chłopskich, W5’peł- 
nionych workami pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa.

K u rs  ję z y k a  ro syjsk ie g o
w Kapitanacie Portu

Koło TPPR  przy Kapitanacie 
Portu w  Gdańsku ożywiło ostat­
nio swoją działalność. Z inicja­
tywy przewodniczącego koła tow. 
Habaja, przy pomocy oddziałowej 
organizacji partyjnej, zorganizo­
wano kurs języka rosyjskiego.

Na kurs, którego otwarcie nastą 
piło w  dniu 19 bm., uczęszcza 34 
słuchaczy spośród pracowników 
Kapitanatu i marynarzy taboru 
pływającego. Wykładowcą na kur 
sie jest ob. Stefan Oszywa.

Pracownicy Kapitanatu docenili 
ważność tego kursu i dlatego p il­
nie nań uczęszczają. Będą oni mo 
gli dzięki znajomości języka ro­
syjskiego korzystać z podręczni­
ków i czasopism radzieckich.

ST. MARZEC
korespondent

Dzień ten poprzedziła wytężona 
praca uświadamiająca, przeprowa 
dzona przez agitatorów partyj­
nych, aktywistów ZSL, ZSCh, 
kół Gospodyń Wiejskich i ZMP. 
W  indywidualnych rozmowach wy 
jaśniano chłopom polityczne zna­
czenie zbiorowej sprzedaży zbo­
ża, rozprawiano się z w rogą'plot 
ką i szeptaną propagandą. Człon­
kowie partii, ZSL i organizacji 
masowych dawali przy tym oso­
bisty przykład, przygotowując się 
do sprzedaży państwu ponadpla­
nowej ilości ziarna.

Do trzech punktów skupu w 
Starogardzie przywieźli zbiorowo 
zboże chłopi z 16 gromad. Panu­
je tu wzorowy porządek, —  chło­
pi są obsługiwani sprawnie.

Aby uniknąć zatorów, groma­
dy przybywają w ustalonej kolej­
ności. Za Sucuminem zajeżdżają 
chłopi z Sumina, później ze Szpę- 
gawska i Trzcińska. Na dziedziń­
cu przed punktem skupu panuje 
nieustanny ruch. Coraz to nowe 
dziesiątki worków zboża ' idą z 
wagi do magazynu i coraz to no­
we tysiące złotych za sprzedane 
ziarno wędrują do chłopskich rąk.

Wesoło przygrywa akordeoni­
sta. Obok zebrała się grupa chło 
pów, żywo dyskutując o wydarzę 
niach dnia. Dzisiaj to prawdzi­
we nasze święto —  mówi 5-hek- 
tarowy Jan Troka z Rokocina, 
który wykonał plan skupu w 300 
proc., a plan kontraktacji trzody 
chlewnej w 120 proc. Przy­
takują mu sąsiedzi. Mają słu­
szny powód do radości i dumy. 
Ich gromada wykonała dzisiaj 
swój roczny plan w 102 proc.

Tow. Józef Leśniewski, sekre­
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej z Trzcińska, opowiada 
chłopom, jak oni w gromadzie 
walczyli o realizację planu sku­
pu zboża, jak organizowali zbio­
rową odstawę. „N ie było to takie 
łatwe, kułacy u nas ociągali się 
i starali się wywrzeć swój wpływ 
na innych chłopów“ ...

GROMADA ROKITKI 
OTRZYM A SKLEP 

SPÓŁDZIELCZY

’ V notatce pt. „ŻÓŁWIE 
TEMPO PRACY PZGS w 
TCZEW IE“  („Głos Wybrzeża“ 
z dnia 13. 8. br.) —  pi­
saliśmy o dwuletnich, bezskute­
cznych staraniach gromady Ro 
kitki o otwarcie filii gminnej 
spółdzielni. Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“ w Tczewie po­
wiadamia nas, że poprzedni za­
rząd PZGS nie dopilnował spra­
wy otwarcia sklepu gromadzkie 
go i nie przekazał jej nowemu 
zarządowi.

Obecnie zarząd PZGS w Su- 
chostrzygach wydał polecenie o- 
twarcia sklepu w Rokitkach.

W IĘCEJ BIAŁEGO CHLEBA
W SELERACH PSS W K W I­

DZYNIE

W  związku z notatką z dn. 
14. 8. br., w której pisaliśmy o 
braku białego Chleba i bułek w 
sklepach PSS w Kwidzynie, PSS 
zawiadamia nas, że kierowni­
kom piekarni wydano zarządze­
nie zwiększenia wypieku białe­
go pieczywa.

SUROWA K A R A  ZA SAMO­
W OLNE WY D A W A N I E  ROZ­

PORZĄDZEŃ

W notatce pt. „Tabakierka dla 
nosa“  („Głos Wybrzeża“ ) z dn. 
28. 8. br.) pisaliśmy o zakazie 
sprzedaży warzyw j ziemniaków 
W godzinach rannych w niedzie­
le, wydanym samowolnie przez 
kierownika sklepu MHD nr 5 na 
Orunii. Miejski Handel Detaliez 
ny w Gdańsku powiadomił nas, 
że kierownik otrzymał naganę 
dyscyplinarną i z dniem 1. 9. zo­
stał z dotychczasowego stanowi­
ska usunięty. Sprzedaż warzyw 
i ziemniaków w niedziele przy­
wrócono.

POZA TYM  W W YN IK U  N A ­
SZYCH INTERW ENCJI

W  bieżącym sezonie zostały 
podjęte prace remontowe budyń 
ku przy ul. Traugutta nr 3 w 
Nowym Dworze („Głos Wybrze­
ża“  z dnia 22. 8. br“ ).

Gminna spółdzielnia „Samopo 
noc Chłopska“ w Nowy Stawie 
wyszukała odpowiedni lokal na 
urządzenie ¿Cjspody. i stołówki

(„Głos Wybrzeża“  z dnia 23. 8. 
br.).

• *  *  *

Z ul. Morskiej nr 50 został usu 
nięty gruz, a wobec winnych o- 
późnienia oczyszczenia placu bu 
dowy MPRB w Gdyni wyciągnę­
ło konsekwencje służbowe (N o­
tatka pt. „Gruz należy wywieźć“ 
z dnia 2. 8. br.).

*  *  *
Zarząd Dzielnicowy ZMP w 

Gdańsku wyznaczył jednego 
członka zespołu, robotniczego, 
którego zadaniem będzie udzie­
lać pomocy zarządowi ko­
ła przy Centrali Odzieżowej. W  
dniu 8. 8. zostały w kole przepro 
wadzone wybory do nowego za­
rządu („Głos Wybrzeża“ z dnia 
30. 7. art. pt. „Co na to Zarząd 
Dzielnicowy ZM P?“ ).

W  Trzcińsku istotnie nie było 
łatwo. Kułacy Tadeusz Kłosa, Jan 
Ćwiek, Aleksander Szwarc i inni 
nie śpieszyli się z omłotami, tłu­
macząc się obłudnie brakiem łu­
dzi, a po cichu usiłowali wpły­
nąć na innych, aby również po- 

i wstrzymali się z odstawą. W  re- 
! zultacie gromadzie groziło nie wy 
\ konanie w terminie planu, 
i Wówczas aktyw gromadzki na 
czele z towarzyszami Józefem 
Leśniewskim i Bronisławem Ja- 
szczerskim oraz bezpartyjnym 
Edmundem Kreuze rozpoczął agi­
tację wśród chłopów. Demasko­
wali kułackie wykręty, przekony 
wali tych, którzy jak np. A lojzy 

J  Helta skłonni byli ulec wrogim  
i podszeptom. W  końcu zapadło mo 
i cne postanowienie —  nie dopuści- 
! my do załamania gromadzkiego 
planu. Pod naciskiem opinii ol­
brzymiej większości chłopów ku­
łacy zostali zmuszeni do sprze­
daży zboża i gromada czuwać bę 
dzie nad tym, by całkowicie wy­
wiązali się ze swego obowiązku.

—  A  dzisiaj —  kończy Leśniew 
ski —  średniacy i małorolni przy 
wieźli swoje ziarno wspólnie. Ja 
wykonałem w  220 proc. plan sku 
pu. Edmund Kreuze w 100 proc., 
Kazimierz Kowalka w 125 proc., 
Ziółkowski...

Słowa jego zagłusza turkot 
nadciągających, załadowanych 
zbożem wozów. To chłogi z Brzeź 
na przywieźli 8 ton ' pięknego 
jęczmienia —  plon swej pracy w 
zespole uprawowym. Bernard Ra 
falski przewodniczący zespołu 
mówi: „Praca w zespole upra­
wowym przekonuje nas o wyższo 
ści wspólnej gospodarki. Daje 
ona lepsze wyniki. Zespół nasz 
postanowił obecnie wspólnie za­
siać żyto...“

Ale oto znów nadjeżdżają’ fur­
manki —  z Barchnów, Klonów- 
k; i innych gromad. Tego dnia 
chłopi gminy Starograd-Wieś 
sprzedali państwu około 230 ton 
ziarna.

* *  *
W  Bobowie dworzec kolejowy 

udekorowany flagami i transpa­
rentami. Na gmachu widnieją 
portrety Generalissimusa Stali­
na, Prezydenta Bieruta i Mar­
szałka Rokossowskiego. Już o 
6 rano jako pierwsi przyjeżdża­
ją chłopi z Wysokiej z sołtysem 
Rozalią Kolasińską na czele. We 
dług planu miała ona sprzedać 
2.300 kg ziarna, a łącznie z 
przywiezioną dziś ilością sprze 
da państwu 3.200 kg zboża. Gro­
mada Wysoka nie tylko przodu­
je w planowym skupie zboża. 
Chłopi z tej gromady wykonali 
w 100 proc. plan kontraktacji 
sztuk bekonowych na styczeń 
1952 r., a tuczników zakontrakto 
wali o 100 proc. ponad plan.

Za nimi przyjeżdżają chłopi z 
Grabowa z transparentami: 
„W ięcej chleba, więcej stali“ . 
Jadą na załadowanych workami 
zboża furmankach chłopi z Dąb­
rówki, Jabłówka, Bobowa...

Furmanki podjeżdżają pod

rząd pustych wagonów kolejo­
wych. Wagony szybko zapełniają j 
się żytem  ̂ pszenicą. Panuje ra ! 
dosny nastrój. Jakaś niewpraw - 
na chłopska ręka kreśli kredą, 
na wagonie: „Zboże dla ojczyzj 
ny“ , a kto inny znów: „Niech 
żyje sojusz robotniczo - chłop- j 
ski!“ . Wtem rozlega się śpiew 
Na punkt zsypu przybywa miej­
scowa dziatwa szkolna, aby obda­
rować chłopów —  przodowników 
skupu bukietami kwiatów.

Do punktów skupu na dworcu 
w Kaliskiej od wczesnego ranka 
nadciągały korowody wozów z 
Czarnej Wody, Płociczna, Kalisk, 
Iwiczna i Bartla. Chłopów na 
dworcu przywitała robotnicza or 
kiestra z miejscowego tartaku. 
Gromada Iwiczno wykonała dzi­
siaj swój roczny plan sprzedaży 
zboża państwu, a chłopom z Czar 
nej Wody do wykonania rocznego 
planu brak tylko 5 proc. Ostat­
nie worki załadowano do wago­
nu. Krótkie podsumowanie i ogło 
szenie wyniku.

Na twarzach Karola Kuczyń­
skiego, Ignacego Reszke, Broni­
sława Osowskiego z Czarnej W o­
dy, którzy tak jak j dziesiątki 
innych mało i średniorolnych 
chłopów z ich gromady spełnili 
swój obowiązek —  maluje się za­
dowolenie. Nie zawiedli —  pian 
bieżącej sprzedaży zboża wyko­
nują przedterminowo i z nadwyż­
ką. Pragną wyrazić w ten spo­
sób swoją wdzięczność dla klasy 
robotniczej i władzy ludowej, któ 
ra tam u nich, na piaskach 
wśród lasów, wzniosła wielki ob- 
jekt przemysłowy —  Fabrykę 
Piyt -Pilśniowych.

*  *  *
Przeszło 677 ton zboża sprze­

dali w tym dniu państwu chłopi 
powiatu starogardzkiego. Długi 
wąż 58 załadowanych wagonów 
kolejowych powiózł je do maga 
zynów.

Chłopi starogardzcy dali w ten 
sposób dowód swej patriotycznej 
postawy, wnieśli swój wkład w 
dzieło Planu 6-letniego, w budo­
wę potęgi ludowej ojczyzny.

Ed. G.

Coraz więcej robotników budowlany ch systematycznie przekracza normy. 
Na zdjęciu: malarze Z. B. Nr 3 w Gdańsku Piotr Iljin i Alojzy Barczyń 
ski, zatrudnieni przy 'robotach malarskich w gmachu PZZ przy ul. Dłu­

giej, osiągają od dłuższego czasu oko ło 220 proc. normy.

Za zdobyte na spekulacji pieniądze
urządzali orgie pijackie
Je s zc ze  jedna szajka spekulantów  z  pow . tczew skiego pod k lu c ze m
- Dzięki czujności komisji do wal 

ki ze spekulacją i organów MO 
wykryta została ostatnio na tere­
nie pow .tczewskiego szajka spe­
kulantów, która prowadziła na 
szeroką skalę handel paskarski 
różnymi artykułami pierwszej po­
trzeby. Do szajki należeli: Elżbie 
ta Landowska, córka kułaka ze 
Śliwin, była właścicielka sklepu, 
mąż je j Paweł, restaurator Leon 
Nehring i ekspedientka sklepu 
MHD Weronika Rezmerowska,

Spekulanci sprytnie podzielili 
się rolami.

Ekspedientka' Rezmerowska dos­
tarczała Landowskiej ze sklepu 
całe partie chodliwych towarów, 
które tamta wywoziła na wieś i 
tam wymieniała na masło, jaja i 
inne artykuły spożywcze. Zdobyte 
w ten sposób produkty Landowska 
dostarczała Nehringowi, który

Przewlekły remont
W  oddziale blacharskim kadłu- mienia maszyn, nie odniosły żad-

bowni Stoczni im. „Komuny Pary 
skiej“ w  Gdyni, w  maju br. roze 
brane zostały w  celu remontu 2 
maszyny do cięcia blachy. Roboty 
te wykonywał Wydział Głównego 
Mechanika. Jak dotychczas, po 
półrocznym okresie, maszyny te 
nie zostały jeszcze oddane do u- 

3 cc •: sto ą nadal nieczynne 
Kilkakrotne interwencje mistrza 
Szarafińskiego w  sprawie urucho

nego skutku 
Wydział Głównego Mechanika 

nie przejawia dostatecznej troski 
o remont maszyn, niezbędnych do 
produkcji, których bezczynność w  
ważnym stopniu utrudnia realiza 
cję zadań, stojących przed załogą. 
Czas najwyższy, aby tą sprawą 
zainteresowała się dyrekcja i Ko­
mitet Zakładowy PZPR.

LEON K Ę PIŃ SK I 
korespondent

rozsprzedawał je z dużym zys­
kiem. „Interes“ prosperował zna­
komicie, gdyż zarabiano podwój­
nie: na chłopach, którym przy 
wymianie liczono paskarskie ce­
ny za przywiezione z miasta to­
wary, oraz na zbycie produk­
tów wiejskich w mieście. O roz­
miarach uprawianej spekulacji 
świadczy fakt, że w  ostatnim cza 
sie przez ręce Nehringa przeszło 
ok. 500 kg masła i kilka tysięcy 
sztuk jaj.

W  nielegalnym handlu pomagał 
Landowskiej je j mąż, który m. in. 
zakupi! na wsi dwa cielaki, zarznąl 
je i mięso również dostarczył Neh 
ringowi.

Gdy sprawa się wydała i w 
miesńkamiu Landowskich prze­
prowadzono rewizję, wykryto tam 
cały skład różnych towarów, prze 
znaczonych na spekulację. Obok 
więc zmagazynowanych ja j i ma­
sła znaleziono przeszło 40 metrów 
różnych tkanin, 25 paczek 
proszku do prania, 30 kg kabla 
gumowego, skórki zwierząt futer 
kowych, watolinę, a nawet no­
wiutki aparat radiowy i aparat 
fotograficzny.

Szajka spekulancka, która okra 
dała ludzi pracy w mieście i na 
wsi, za łatwo zdobyte pieniądze 
prowadziła rozpasany tryb życia, 
urządzając w domu Landowskich 
obrzydliwe orgie pijackie.

Obecnie to się skończyło. Osa­
dzeni w areszcie spekulanci, cze­
kają na sprawiedliwy, surowy wy­
rok.

W yszły już z druku przetłumaczo 
ne na język polski XXI i XXIII 

tom dzieł W. I. Lenina.
Dwudziesty pierwszy tom zawie 

ra prace napisane w okresie pierw 
szej wojny światowej między sierp 
niem 1914 r. a grudniem 1915 r. 
Tom ten jest niezwykle aktualny 
dla obecnego okresu walki milio­
nów ludzi w świecie przeciwko pod 
zegarom  wojennym usiłującym 
pogrążyć świat w nowej krwawej 
rzezi.

Przeważającą część XXI tomu 
dziei Lenina -stanowią prace wy­
mierzone przeciwko wojnie imperia 
listycznej i socjalszowinizmowi w 
międzynarodowym ruchu robotni­
czym. Uzasadniają one teorię i 
taktykę partii bolszewickiej w za­
gadnieniach wojny, pokoju i rewo­
lucji.

W szeregu prac — „Zadania re­
wolucyjnej socjaldemokracji w woj 
nie europejskiej". „Wojna europej­
ska a socjalizm międzynarodowy". 
„Wojna a socjaldemokracja Rosji", 
„O«klęsce własnego rządu w woj­
nie imperialistycznej", „Socjalizm 
a wojna" oraz innych — Lenin da 
je głęboką analizę przyczyn i cha­
rakteru wojny i określa zadania 
partii proletariackiej oraz między­
narodowego ruchu robotniczego. 

„Wojna europejska i światowa 
ma wyraźnie określony charakter 
wojny ’ burżuazyjnej, imperiali­
stycznej, dynastycznej. Walka o 
rynki i grabież cudzych krajów, 
dążenie do zduszenia rewolucyj­
nego ruchu proletariatu i demo­
kracji wewnątrz krajów, dążenie 
do otumanienia, rozbicia jedno­
ści i zdziesiątkowania proleta­
riuszy wszystkich krajów przez

Dwudziesty pierwszy tum dzieł Lenina
szczucie najemnych niewolników 
jednego narodu przeciwko najem 
nym niewolnikom innego naro­
du gwoli korzyści burżuazji — 
oto jedyna realna treść i sens 
wojny" (Lenin, Dzieła, t. XXI, 
str. 1).
Opracowując taktykę rewolucyj­

nej partii marksistowskiej w okre­
sie wojny imperialistycznej, Lenin 
ostro potępi) i poddał krytyce błę­
dy, wypaczenia, plątaninę teore­
tyczną tzw. pacyfistów, którzy wy­
powiadając się przeciw wojnom 
w ogóle — demobilizowali masy 
w ich walce o pokój, ułatwiali bur 
żuazji realizować grabieżcze pla­
ny.

„Jedną z form oszukiwania 
klasy robotniczej stanowi pacy­
fizm i abstrakcyjne głoszenie po 
koju...

Propaganda pokoju w czasach 
obecnych, której nie towarzyszy 
Wezwanie do rewolucyjnej akcji 
mas, może tylko siać złudzenia, 
demoralizować proletariat przez 
wpajanie mu zaufania do huma- 
nitarności burżuazji i robić zeń 
igraszkę w rękach tajnej dyplo­
macji krajów wojujących", (str. 
161).
Lenin wzywał klasę robotniczą, 

by nie data się zatruć jadem szo­
winizmu, by pozostała wierna 
sztandarowi internacjonalizmu. Naj 
ważniejszym zadaniem prawdzi­
wych internacjonalistów — wska­

zał Lenin — jest przekształcenie 
wojny imperialistycznej w wojnę 
domową, propagowanie rewolucji 
socjalistycznej.

Lenin opracował teorię o woj­
nach sprawiedliwych i niesprawied 
liwych. Wskazał, że rewolucjoniści 
proletariaccy winni występować nie 
przeciw wszelkiej wojnie, lecz je­
dynie przeciw wojnie zaborczej, 
łupieżczej, niesprawiedliwej, impe­
rialistycznej, mającej na celu pod­
bój i ujarzmienie obcych krajów,* 
obcych narodów. Jeśli zaś chodzi 
o wojnę nie zaborczą, wojnę wy­
zwoleńczą, mającą na ceiu obronę 
narodu przeciw próbom ujarzmie­
nia go, bądź wyzwolenie ludu spód 
jarzma kapitalizmu, bądź też wy­
zwolenie kolonii i krajów zależ­
nych spod ucisku imperialistów — 
tego rodzaju wojnę, jako wojnę 
sprawiedliwą, rewolucjoniści winni 
popierać.

Mądre i giębokie wskazania Le­
nina rozwinięte i zastosowane do 
nowych warunków naszego okresu 
przez genialnego teoretyka, stratę 
ga i praktyka rewolucji i budow­
nictwa socjalistycznego — towarzy 
sza Stalina — są dziś potężnym 
orężem w waice o pokój milionów 
ludzi w świecie. One to oświetlają 
drogę ludzkości, która rozumie, że 
walka narodu koreańskiego przeciw 
ko imperialistycznym najeźdźcom 
jest sprawiedliwą i jest sprawą 
wszystkich ludzi miłujących pokój.

One to są natchnieniem narodów 
dziś, gdy znowu zawisło nad ludz­
kością niebezpieczeństwo wojny, 
gdy imperialistyczna burżuzja Staj 
nów Zjednoczonych w swej obłęd­
nej pogoni za panowaniem świato 
wym, za nowymi zyskami i dywi­
dendami, za nowymi źródiami su­
rowców i rynkami zbytu pragnie 
rozpalić nową pożogę wojenną.

Liczne prace umieszczone w XXI 
tomie demaskują socjalszowinizm, 
i centryzm reprezentowany przez1 
wodzów II Międzynarodówki — 
sługusów burżuazji.

Do prac tych należą: „Krach II 
Międzynarodówki", „O walce z so 
cjalszówinizmem“ , „Sytuacja i za­
danie Międzynarodówki Socjali­
stycznej", „Rewolucyjni marksiści 
na międzynarodowej konferencji so 
cjaiistycznej", „5 — 8 września 
1915 r.“ i inne.

W pracach tych Lenin stwierdza, 
że „wodzowie Międzynarodówki" 
popełnili zdradę* wobec socjalizmu 
głosując za kredytami wojennymi, 
powtarzając szowinistyczne („pa­
triotyczne") hasła burżuazji 
„swych“ krajów, usprawiedliwia­
jąc wojnę i broniąc jej, wstępując 
do burżuazyjnych rządów krajów 
prowadzących wojnę itd. itp. Naj­
bardziej wpływowi wodzowie socja 
iistyczni i najbardziej wpływowe 
organy prasy socjalistycznej współ 
czesnej Europy zajmują stanowisko 
szowinistyczno - hurżuazyjne i li­

beralne, a bynajmniej nie socjali­
styczne“ (Lenin, Dzieła, tom XXI 
str. 15 — 16).

Walcząc przeciw wszelkim opor- 
tunistom, Lenin uczył klasę robot­
niczą sądzić o wodzach i partiach 
nie według słów, lecz według czy­
nów, uczył demaskować takich o- 
portunistów, jak Kautsky, Trocki, 
chytrze maskujących się „rewoiucyj 
nymi frazesami". „Nie tak groźny 
i szkodliwy jest jawny oportunizm, 
od razu odpychający od siebie ma­
sy robotnicze, jak ta teoria złotego 
środka, usprawiedliwiająca za po­
mocą rzekomo marksistowskich 
słówek oporiunistyczną praktykę, 
dowodząca za pomocą szeregu so 
Hzmatów przedwczesności działań 
rewolucyjnych itd. Najwybitniejszy 
przedstawiciel tej teorii i jednocześ 
nie najwybitniejszy autorytet II 
Międzynarodówki Katiisky, okazał 
się pierwszorzędnym obłudnikiem 
i mistrzem w prostytuowaniu mark 
sizmu“ (str. 264).

Czyż ta głęboka charakterystyka 
socjaldemokracji nie zachowała 
dziś pełnej aktualności?

Socjaliści spod znaku Attlee, Mor 
risona, Alocha, Schumachera, Sa- 
ragata, Zaremby i innych przeszli 
dziś całkowicie na służbę imperia­
lizmu amerykańskiego, ze szczegół 
ną nikczemnością spełniając funk­
cję agentów imperialistycznych w 
ruchu robotniczym, Są oni najbar­
dziej wysuniętym oddziałem w 
przygotowywaniu nowej wojny i 
specjalistami od oszczerstw i fał­
szów przeciw Związkowi Radziec­
kiemu, krajom demokracji ludowej 
i ruchowi robotniczemu.

STEFAN KALUSKI
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Milion cegieł, 100 ton żelaza i 250 ton cementu
pochłonie budowa 2 wielkich bloków przy ul. Grunwaldzkiej

Mieszkańcy Gdańska pamiętają jeszcze zapewne małe, dre­
wniane budki, które bezpośrednio po wojnie pobudowano z 
lewej strony ulicy Grunwaldzkiej, Otaczały je zewsząd ruiny. 

Jakże inaczej przedstawia się dziś oblicze tej ulicy. Nie w i­
dać już ani min ani drewnianych kramików prywatnych han­
dlarzy. Na miejscu, gdzie stały, biegnie dziś piękna auto­
stradą, a równolegle do niej wyrastają coraz to nowe domy. 
Wzdłuż całej ulicy powstaje Grunwaldzka Dzielnica Miesz­
kaniowa. Patrząc na wzniesione dotychczas domy, na ich 
piekne architektoniczne rozwiązanie, można sobie wyobrazić, 
,iak bodzie wyglądała ta dzielnica po całkowitej zabudowie. 
Bodzie to nawskroś nowoczesne osiedle mieszkalne. W  
obecnej w wielu punktach tej dzielnicy powstają 
wielkie bloki.

chwili 
nowoczesne

W  sąsiedztwie ,,Domu Książ­
ki“ od wielu dni rośnie 
^uży blok o 6-ciu klatkach 
schodowych. Na placu budowy, 
odgrodzonych od ulicy drewnia­
nym płotem, wznosi sio na wyso 
kość ponad 20 metrów wieża 
Windowa. Uwijają sio koło niej 
robotnicy transportu. Elektry­
k a  winda, wprawiana w  ruch 
Przez operatora Jana Adamowi- 
c*a, raz po raz unosi w  górę ta 
°zki zaprawy lub cegły. Tuż 
obok warczy bez pi-zerwy beto­
niarka. Obsługujący ją robot-

z ł .  zebrano na S FO S
W Gdańsku w  ub. niedzielą I

l 1
Przeprowadzona w  ub. niedzie­

lą w  Gdańsku zbiórka uliczna na 
budowę Warszawy przyniosła o- 
°gółem 6.163 zł. Kwestę przepro­
wadzili członkowie związków za­
wodowych. W  akcji zbiórkowej 
Wyróżnili się członkowie Zw. 
2aw. Chemików i Zw. Pracowników 
Społecznych. Natomiast zbyt sła­
be zainteresowanie zbiórką wyka­
pały związki włókniarzy i  pracow 
Pików rolnych.

hik Stanisław Oleszczuk dba o
to, by nie stała bezczynnie — 
przygotowuje zaprawę dla mu­
rarzy i  dla betoniarzy.

A  kobieca brygada transpor­
towa, pod kierownictwem ob. 
Bober żąda tej zaprawy coraz 
więcej. Brygada ob. Bober sta­
ra się jak najsprawniej obsłu­
żyć zarówno murarzy, jak j be­
toniarzy. Nic też dziwnego, że 
wyrabia ok. 190 proc. normy i  
że nazwisko brygadzistki znala­
zło się na tablicy honorowej.

Na tablicy tej widnieją rów­
nież nazwiska murarza Starosz- 
czyka, którego brygada osiągnę­
ła 215 proc. normy, cieśli Józefa 
Konkela, którego brygada w y­
konała w  sierpniu 230 proc. nor­
my, betoniarza Karola Szlagi 
kierownika brygady transporto­
wej Józefa Weryki, zbrojarza 
Rozenka i wielu innych,

Mury bloku wznosi brygada 
murarska Augustyna Pohnke. 
Parter jest już gotów i mura­
rze „ciągną” teraz w  górę pier­
wsze piętro. Jest to dla nich 
najtrudniejszy odcinek pracy, 
gdyż dom będzie posiadał boga­
to udekorowaną fasadę. Wyko­
nanie ozdobnych murów wyma-

W łaźni urządzono obieralnię kartofli
W  domu nr 2 przy ulicy 

Klinicznej znajdują się urządze­
nia po byłej łaźni, nadającej się 
do remontu. Po ich odnowieniu 
* powodzeniem można byłoby 
Uruchomić tu łaźnię dla pracują­
cych w  pobliżu robotników Cen-

Okazafy sią pierwsze tomy 
Wielkiej Encyklopedii

Radzieckiej
Ekspozytura Wojewódzka „Do- 

ntu Książki“  w Gdańsku posiada 
Jdż na składzie pierwszych 5 to- 
ttiów Wielkiej Encyklopedii Radziec 
kiej. Wydawnictwo to będzie miało 
*0 tomów.

Wielką Encyklopedię Radziecką 
•nożna nabyć w prenumeracie. Je­
den tom kosztuje 38 zł plus koszty 
Przesyłki.

trali Spożywczej, którzy nie mają 
obecnie, gdzie umyć się po pracy.

Tymczasem administrator tego 
budynku —  Centrala Rolnicza 
Spółdzielni ZSCh — zupełnie nie 
interesuje się posiadanym urzą­
dzeniem i  dopuszcza do dalszej 
jego dewastacji. Obecnie w  po­
mieszczeniach, gdzie znajdują 
się m. in. natryski, urządzo­
no obieralnię kartofli dla znaj­
dującej się w pobliżu stołów­
ki GSS. Czy dla obierania kar­
tofli nie można było znaleźć in­
nego miejsca?

J. BIELIŃSKI
korespondent

ga dużych umiejętności facho­
wych. Brygadzista Pohnke li­
czy na swoich murarzy: Zyg­
munt Laskowski, Stanisław 
Rauch i inni obeznani są z każ­
dą robotą i dadzą sobie radę.

— Gdy „przebrniemy” przez 
pierwsze piętro — mówi bryga­
dzista — praca pójdzie łatwiej. 
Gmach ten posiadać będzie czte­
ry piętra. Obecnie podciągamy 
tył gmachu pod strop pierwsze­
go piętra, a potem murarze sta­
ną do pracy przy budowie fron­
tonu.

Wśród murarzy pracują ró­
wnież -dwie, kobiety. ' Krystyna 
Roszezyk muruje z zamiłowa­
niem i nie chciałaby — jak 
twierdzi — zmienić fachu. Jej 
koleżanka Bronisława Malik ró­
wnież upodobała sobie murarkę. 
Wszyscy murarze pracują syste­
mem dwójkowym, nadając ro­
bocie coraz ostrzejsze tempo.

Blok ten ma być wykończony 
w  stanie surowym, wraz z cała 
stolarką wewnętrzną i oszkle­
niem, jeszcze w  roku bieżącym. 
Liczyć on będzie ogółem 150 izb, 
które zostkną oddane do użytku 
wiosną 1952 r.

* *  *

wstają one na ul. Kartuskiej w  
Starym Gdańsku i w  różnych 
punktach Wrzeszcza. Nowe, ol­
brzymie bloki budujemy rów ­
nież w osiedlu mieszkalnym na 
Wzgórzu Focha w  Gdyni-

Każdy dom, w którym ro­
dziny robotnicze otrzymają ob­
szerne, słoneczne mieszkania 
pochłania olbrzymie fundusze. 
Uzyskujemy je dzięki wydaj­
nej pracy i oszczędnej gospo­
darce. Im lepiej będziemy 
gospodarować, tym więcej wy­
budujemy takich bloków w 
naszym trójmiaście, w  całej 
Polsce. J. K,

MDK w  Gdyni rozpoozał prace

Młodzieżowy Dom Kulim y w Gdyni, /„> przerwie wakacyjne) rozpoczął nor­
malną pracę, uruchamiając szereg ga hinetów naukowych.'

Na zdjęciu: instruktor biologii Elżbieta Ostrowska pokazuje eksponaty ryby —  
„piły“  harcerzom szkoły gdyńskiej J. Kowalskiej, J. Chrabkowskiej i  H.

Czekalskiemu,

PDT w Sopocie rozpoczyna jesienny sezqn

Duży wybór ciepłych ubrań, bielizny
wełen i obuwia

Budowa drugiego wielkiego 
bloku przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 65 - 67 jest bardziej zaawan­
sowana. W  chwili obecnej przy 
budowie tego bloku robotnicy 
układają już strop nad czwar­
tym piętrem. Jednocześnie pro­
wadzone są roboty wewnętrzne. 
Stolarze osadzają stolarkę, gru­
pa murarzy tynkuje ściany we­
wnętrzne, instalatorzy przepro­
wadzają instalację centralnego 
ogrzewania, wodno - kanalizacyj­
ną, gazową, oraz świetlną. Cały 
blok, liczący 60 izb, zostanie od­
dany do użytku z końcem br. 
Sprowadzi się do niego kilkadzie­
siąt rodzin.

Każdy nowy dom pochłania 
olbrzymie ilości materiałów bu­
dowlanych., Na budowę obu 
bloków przygotowano ok. milio­
na cegieł, 100 ton żelaza i 250j 
ton cementu. A  bloków takich1 
zbudowaliśmy j budujemy prze­
cież w  trójmieście wiele. Po-

Celem ułatwienia mieszkańcom trójmiasta nabycia jesien­
nej i zimowej garderoby, Państwowy Dom Towarowy w  Sopo­
cie otwarty będzie w  nadchodzącą sobotę do godz. 20, a w nie­
dzielę od godz. 11 do 18. Obecnie personel domu kompletuje na 
swych pólkach towary, które w jesieni znajdują największy 
popyt.

T 'e a f o j ,

Wśród szaf bogato zaopatrzone 1 oczy pokaźna ilość sweterków, 
go działu konfekcji żwawo uwija ciepłych bluzeczek ; ładnych ręka 
się sprzedawca — ob. Buczków- wiczek — jednopalcówek, tak 
ski. Zawiesza obszerne, ciepłe chętnie kupowanych przez rodzi- 
szlafroki damskie i męskie, bon- ców dla małych pociech- 
żurki, liczy otrzymane do n iedziel; Ob. Irena Meternik oczekuje z 
nej sprzedaży kanadyjki. Ponie- niecierpliwością niedzielnej sprze kupujących, 
waż spodziewa się także przybycia dąży-. Jej stoisko zostało zaopa- J 
wielu klientów po ciepłe płaszcze trzone w  piżamy, pulowery, flane j 
jesienne, skompletował już rzędy lowe koszule męskie itp, 
płaszczy damskich, męskich j dla Na ladzie działu wełny przed j 
dzieci. Poza tym w  dziale tym sprzedawcą ob. Ostrowskim leżą | 
będzie w  niedzielę duży wybór zwoje watoliny i 100 procento- i 
kostiumów damskich i sukienek wej wełny na suknie, ubrania i ,

płaszcze,
Dział obuwia jest wprost za­

walony towarem Sprzedawca ob.
Cieszko zdejmuje co chwile z pó­
łek kążdy żądany przez klientów 
rozmiar i gatunek butów. Różne

, , . , __,__go fasonu pantofle i obuwie ro-Na półkach stoiska z galante- ? __ . . . .  ,. i boczę cieszą się dużym popytem
na damską, obsługiwanego przez | ; ______ ____ J_
ob. Bąchowską, piętrzą się stosy . . 1  --------

Gustownych, wełnianych bleze- (jC Z ITO W iC  C o ill fS il in U lll^  GI)ASSK 
swetrów i szalików, O bok,: ”  ¡.,S?m p -pw

Amatorzy sportu narciarskiego 
mogą już teraz zaopatrzyć się w  
dziale sportowym w buty do nart, 
spodnie narciarskie i ciepłe wia­
trówki oraz w  wygodne,.- kombi­
nowane plecaki, o pomysłowo 
rozmieszczonych kieszeniach, po­
łączone z kapturem na głowę.

Kierownik sekcji handlowej ob. 
Szwedek zapewnia, że pracowni­
cy wszystkich działów postaraią 
się zaspokoić żądania wszystkich

W. R.

wełnianych, 
niach.

w  różnych odcie-

Jesienne wiatry dają się już we 
znaki, toteż PDT przygotowało 
duże ilości kapeluszy, czapek męs­
kich, narciarek i beretów,

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
| godz, 19 X. opera Q. Pupoiniego —, 
| ,,Madame Butterfly“,
TEĄTR DRAMATYCZNY W GDYNI —

nieczynny.
TEĄTR KAMERAT NA’ W SOPOCIE —

nieczynny.

K im a

IOW, sw eu u w  i 
w dziale dziecięcym rzuca się w

Ludność iroj. gdańskiego
na budowę Warszawy

Członkowie gminnych komite­
tów budowy Warszawy w  powie­
cie starogardzjkirn zobowiązali

Filharmonia Bałtycka
rozpoczęła sezon koncertowy

W najbliższy piątek Filharmo- 
Inia Bałtycka W Gdańsku rozpo- 
Iczyna nowy sezon koncertowy.

Wzorowy gospodarz i dobry patriota
Małorolny chłop Franciszek Ka 

raś z gromady Komary w po­
miecie gdańskim może być stawia

LPŻ szkoli radiowców
Zarząd Ligi Przyjaciół Żołnie­

rza w  Gdańsku przystąpił do 
Szkolenią członków organizacji w 
Okresie radio - techniki. Z 
^hiem 1 października br. zosta­
nie uruchomiony 9 - miesięczny 

.kurs radiowy, przeznaczony dla 
•ńłodzieży w  wieku od 17 do 20 
ât- Na kurs przyjmowana jest 

również młodzież zrzeszona w  L i 
Lotniczej i Lidze Morskiej.

Wycieczka do Poznania
Wydział Kulturalno-Oświatowy 

0 r ZZ j „Orbis“ w Gdańsku or­
ganizują wspólnie w dniu 29 bm. 
Jednodniową wycieczkę na wysta- 
m? dorobku drobnej wytwórczości 
^  Poznaniu. Koszt uczestnictwa w 
U cieczce wynosi dla mieszkań- 
c°m trójmiasta 54,— zł.

Pociąg turystyczny wyjedzie z 
^dyni 29 bm. w g o ’ z n?ch wie 
^ornych, a powróci w godzinach 
innych 1 października, Zbioro- 

y® zgłoś? enią na wycieczkę przyj 
,?uie „Orbis 1 w Gdańsku do dnia 
•S bm

ny jako wzór wzorowego gospo­
darza i prawdziwego patrioty.

Gospodarując na niecałych 6 
hektarach ziemi ob. Karaś w y­
wiązał się z nadwyżką ze swoich 
obowiązków w planowym skupie 
zboża, sprzedając państwu 3.571 
kg ziarna zamiast 2.221. Uiścił 
również przedterminowo należ­
ności z tytułu podatku gTunto- 
■wego i SFOR oraz zakontrak­
tował trzodę na rok 1952. Pod­
pisując kontrakt na dostarczenie 
2 tuczników w I kwartale roku 
przyszłego ob. Karaś zobowiązał 
się w następnych kwartałach za­
kontraktować jeszcze 8 sztuk 
trzody chlewnej.

Sezon ten zainauguruje wielki 
koncert polskiej muzyki symfo­
nicznej, pod batutą Z. Latoszew- 
skiegd z udziałem solisty Edwar­
da Statkiewicza, jednego z naj­
wybitniejszych skrzypków mło­
dego pokolenia. W  jego wykona­
niu usłyszymy koncert skrzypco­
w y wirtuoza polskiego Karola 
Józefa Lipińskiego.

W  programie koncertu usłyszy­
my również I I  symfonię Szyma­
nowskiego. Wykonanie tej sym­
fonii będzie nowym probierzem 
kwalifikacji artystycznych naszej 
Filharmonii. Na wstępie koncertu 
usłyszymy melodyjną uwerturę 
Moniuszki do opery „Paria“ .

Koncert odbędzie się o godz. 
19,30 w  sali teatru przy Al. Ro­
kossowskiego. W  sobotę o godz. 
20 koncert zostanie powtórzony 
w  Gdyni.

się pracować przez dwie niedzie­
le przy omłotach i zarobione pie­
niądze przekazać na SFOS.

Ponadto wszystkie organizacje 
społeczne wraz z komitetami bu­
dowy Warszawy organizują na te 
renie powiatu wiele imprez 
propagandowych, ż których do­
chód przeznacza się ną SFOS.

* *  +
Gminny Komitet Budowy W ar­

szawy w Skórczu zobowiązał się 
przekroczyć plan zbiórki o 75 
proc. Dodatkowe fundusze po­
stanowiono uzyskać w drodze or­
ganizowania imprez artystycz­
nych i odczytów. M. in. organizu­
je się odczyty na temat osiągnięć 
stolicy od chwili jej wyzwolenia 
przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie. - (rt)

pracują społecznie
Z inicjatywy organizacji ZMP 

i .,SP“ uczniowie „Conradinum“ 
w Gdańsku rozpoczęli w ub. nie­
dzielę prace społeczne, 
pa uczniów udała się do pracy 
w  Starzynie, druga pracowała 
przy odgruzowaniu terenu przy 
Zarządzie Miejskim ZMP .w Gdań 
sku, a trzecia — w  Stoczni Pół­
nocnej.

R. WOŹN1CŻKO
. korespondent

Marynarze -  stolicy
Do Wojewódzkiego Komitetu Bu 

dowy Stolicy napływają meldunki

owiec“ we Wrzeszczu ..Mał­
żeństwo Katarzyny“, goAz. 16, 18 
i 20.

,.Bajka“ we Wrzeszczu — ..Muzyka i 
miłość“, godz. 16. 18 i 20. 

..Przyjaźń“ we Wrzeszczu — ,,Cyrk‘f, 
w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 17 *i 19.

Jedna gril --Maryngrz“ w Nowym Porcie — „R.O- 
& dżina Sonnenbrucków“. godz. 18

i 20.
„Polonia“ w Oliwie — ..Nieznany 

śpiewak“, godz- 16, ^8 i 20.
SOPOT
„Bałtyk“ _  „Niebezpieczeństwo śmier 

ci“, w godz. 16.30, 18,30 i 20,30. 
•Polonia“ — „Zahartowani“ w godz.

16, 18 i 20- 
GDYNIA
„Goplapa“ — ..Ostatni etap“, w godz.

16, 18 i 20.
„Warszawa“ — „Piędź ziemi“ w godz.17, 19 i 21.
..Atlantic“ — „Ostatni Mohikanin“, w 

godz. 16.30 18,30 i 20,30.
„Neptun“ w Orłowie — „Trzcinowe 

. . .  - . - - * | dzwony“, w godz- 18 i 20.
o, _duzej Ofiarności marynaty pol-'.,prointeń" w chylona -  ..Ślub z'prze

szkodami”, w godz. 16, la i 20.skich statków na SFOS. Tak np. 
zbiórka przeprowadzona samorzut­
nie przez marynarzy s/s „Pułaski“ 
przyniosła 1.660 zł. Suma ta zosta 
łą przekazana na konto SFOS. 
SFOS.

Wycieczka do Starogardu 
n a  w ą j ś c i ę g f  Sonríe

/l \ a d  i1 0

PBP „Orbis"’ w Gdańsku organł 
żuję w niedzielę dnia 30 bm., w 
ramach wczasów niedzielnych, wy­
cieczkę do Starogardu gdańskiego 
na zawody konne.

Program zawodów przewiduje n 
stępujące imprezy: konkurs hippicz 
ny, wyścigi zaprzęgów wielokon- 
nych, woltyżerkę, pokazy ogierów 
itp.

Wyjazd z Gdańska nastąpi o 
godz. 8, a powrót ok. godz, 22.

Koszt przejazdu wynosi zł 
Zgłoszenia przyjmuje dział 
styki „Orbisu" w Gdańsku do dnia!log 
27 września br.

Centrala Spożywcza, Hurtownią Towarów 
Importowanych w  Gdyni, ul. Polska nr 13

/ zakupi natychmiast piec do centralnego
ogrzewania, typ obojętny, wielkość E CA 
IV, ewentl. zakupimy brakujące 2 człony 
prawe frontowe do pieca Buderus Lollar 
L. W. IV. 1540/K

I'lUfOWMCV POSZUKIWANI

Kierownika i majstra odlewni do zakładu pod 
Warszawą 7t zapewnieniem mieszkania, na wa­
runkach wg umowy zbiorowej przyjmie Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 
6. Zgłoszenia: Wydział Kadr PPRK  Nr 6, War­
szawa, Al. Jerozolimskie 51. 1539/K

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na czwartek 27 września 1951 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki — lok. 5.05 — Wia­
domości porgnne. 5-10 — Audycja dla 
wsi, 5,20 — Koncert dla świata pra­
cy. 5.55 — Komunikat PIHM dla ry 
baków — lpk, 6.00 — Wiadomości 

13.50, Poranne. 6.05 Gimnastyką. 6-15 — 
turv„ Ko,l cert ,6-45 > — Program dnia. 6.50 
, v jy_ Zapowiedź programu lokalnego — 

’ 6,53 — Wiadomości ze wsi —
i lok . 7.00 — Dziennik poranny 7.15 — 
Mązyka. 7.55,-- Wiadomości poranne, 
11.40 — Komunikaty miejscowe — 

¡lok, li.45 — ..Głos mają kobiety” , 
li.57 — Sygnał czasu 12-04 _  Dzien­
nik południowy, 12.15 — Orkiestry de- 
te. 12.30 — Audycja dla wsi. 12.45 — 
I „Na swojską nutę". 13.15 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków _  lok, 13.16

Gd^ńk1’ zost9nie Przeprowadzone w Program 'dnTa. "it.30 -  'Au'dycja^szkm 
m iSH.i.hi.maS0We’ ochronne “ czepie- na. i«,15 _  w  rytmle welCa. V a o  -  
nie drobiu prsecjw pomorowi- SjLcze- Felieton. 14.45 — polska oieśń maso- 
pienia zostanę przeprowadzone ulep- wa. 14.50 -  Muzyka. 16 20 -  Audy??a
r ó b % S eTomoąremW6rS zabe*,3'Bezy «»? k°»iet ,«  kobietach z w o d o l ­ot OB przed pomorem. !gow", opr Reginy Witkowskiej —

Dogodny Okres jak też i niska cena lok 16-30 — Koneert muzyki poważ-
(30 gr od sztuki) powinny zachęcić nej — lok- 17.00 — Wiadomości po-
hodowców do zaszczepienia wezyst- ipoludniowe. 17.05 — Odpowiedzi Fali 
kich posiadanych kur, 49. 17.15 -- Muzyka dla wszystkich.

Drób należy zgłosić do szczepienia 118-00 — Radiowy poradnik językowy. 
W Oddziale Weterynarii Prezydium 18.15 — Codzienny przegląd" \yyda- 
MRN w Gdańsku, ul, Swierczewskie- rżeń — lok. 18 30 — Koncert pop -

É Í chronne s zc ze p ie n ie  drobiu
w  G d a ń sk u
W czasie od 25 września do 15 gru-

go 8/18.

OGŁOSZENIA DROBNE i ZAGUBION O książeczkę 
wojskową wyd. RKU Mal- 

|bórk, kartę pracy, legity-

DYZURY APTEK

Głównego księgowego potrzebujemy natych­
miast. Warunki do omówienia w  Oddziale Per­
sonalnym ZEOP Warsztaty Naprawcze, Gdańsk, 
uł. Dziewanowskiego 11 — 13, 1537/K

«GUBIONO legitymacją ' ińimję zw, ząw„ leg- ZMP, 'a d „ gk' 
¿5w. Zaw. Transportowców kartę meldunkową nr W 
lr 65642 na nazwisko Czer- l'lV/1025 na nazwisko Ku­
mak Jan. G - 9 9 2 i a w s k i  Mieczysław. P-979

.ZGUBIONO zaświadczenie ¡---¡rt■- - -zvT-4 
wojskowe, kartę meldunko- 1 7 ' ł w a a n i a m  
wą na nazwisko Miszke Bo stempel „Sołtys 
tesław, p-986 I Nowa Wieś",

zgubiony
Gromady

P-991

od 22 do 28 września br.
Gdańsk — Apteka nr 3 ul. Rokossow­

skiego 85.
Wrzeszcz — Apteka nr 16.

Plac Wybickiego 18.
o. u, nia — Apteka nr 54, ul. 22 Lip­

ca 44.
S - U - Oliwa — Apteka nr 15 w So­

pocie . ul. Rokossowskiego 21 1
apteka nr 17 w Oliwie, ul, Ka­
prów %■

rozrywkowy Wykonawcy: Barbara 
Kowalczewska — śpiew, Ksawerk Bu 
jalski — skrzypce, Karol Baryła — 
kompanlament — lok. 19.00 — Wszech 

nica Radiowa. 19.20 — Koncert. 19-55 
-  Komunikat PIHM — lok. 19.58 —

Stan pogody, 20,oo — Dziennik wie­
czorny. 20.26 — Wiadomości sporto­
we 20-30 — Koneert. 20.50 — Muzy- 
a, 21,30 — Kwadrans muzyki tanecz 
ej. 21 45 -  Wspomnienia robotnicze. 
2.00 — Muzyka i aktualności 22.30 

— Koncert kameralny. 23 00 — Kon­
cert rozrywkowy. 23.55 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 23.69 — 
Hymn 1 koniec audycji.

Uwaga: Polskie Radio zastrzega so­
bie możliwość zmiany programu.

0
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Dwa tytuły: pierwszy — z
frankistc.wskiej gazety „Ya“, 
która z triumfem donosi: 

„B R AB LE T  ZNOWU NALE­
GA NA  KONIECZNOŚĆ U- 
DZIAŁU H ISZPANII, W- PAK ­
CIE A TLA N TYC K IM “ .

ïilT H
i  0

b ff il  ft i 
13510 Atmiici

Drugi tytuł pochodzi z amery 
kańskiej gazety „Saturday Eve­
ning Post“ :

„DLACZEGO H ISZPANIE 
NIE M OGLIBY W ALCZYĆ ZA  
NAS?“.

Why Shouldn’t 
the Spanish 

Fight for Us?

8 S H W K  TRADYCJACH KAUKi POLSKIEJ F -k i l  w a ł  f i l m ó w  w ą g i e r s k i c h

Praca Bogusława Leśnodorskie ności od polskich stosunków. Tak przeciwko obozowi reakcji, biją 
go i Kazimierza Opałka o nauce np. w  teoriach polskich ekonomi- w  ciemnotę j zacofanie, propagu- 
polskiego Oświecenia*) ma na ce stów mieszają się i łączą w  osob ¿ olucyjne hasła polityc2ne. J
lu, pokazanie, w  jak rozległym za ny system poglądy fizjokratow i j w  cennej pracy Leśnodorskie- j 
kresie, z jak wielkim rozmachem merkantylistów. Filozofia encyklo go i Opałka odczuwa się nieco za j 
i jakim i drogami nauka polska w  pedystów, przygotowująca we szczupłe potraktowanie roli nauk 
wieku X V III przyczyniła się do Francji rewolucję burżuazyjną, prze-
wielkiego przewrotu me tylko w  polskiej sytuacji społeczno-go- mian> j akie sią wówczas w  tych 
kulturalno - obyczajowego, ale i spodarczej mogła jedynie przy- dyscyplinach dokonały. Przełom 
politycznego, jaką rolę odegrała śpiesząc powolny rozkład porząd- w  historiografii, wychodząca z za 
w  przełomowym okresie rozkładu ku feudalnego i propagować szcze jgggndam i^ t e o lo g  
feudalizmu i tworzeniu w  Polsce pienie kapitalizmu w  łonie sta- njan;em dziejów, początki badań 
podstaw postępowego wówczas sy rego systemu. Naukowe uzasad- filologicznych w  związku z obu- 
stfemu kapitalistycznego, jaki wre nieme prawa człowieka do wolno dzeniem się zainteresowań dla
szcie w jiływ  miała na proces śei osobistej było przygotowaniem narodowej tradycji kulturalnej,

dla klasycznych wzorow polszczyz
kształtowania się nowoczesnego do przestawienia życia gospodar­ ny literackiej okresu humanizmu
narodu burżuazyjnego. czego z systemu eksploatacji pod _  to fakty ściśle związane z pro-

Historia nauki polskiej z daw danych, przywiązanych prawnie cesem przemian społeczno-poli- 
na czeka na opracowanie Luki do swego pana na kapitalistycz ! 
tej nie wypełniły monografie Pol ną formę zatrudniania wolnych “ ia“
skiej Akademii Umiejętności, po- od poddaństwa robotników. | w  badaniach nad Oświeceniem 
święcony dziejom poszczególnych i Wspaniały rozwój nauki poi- należy nadto zwrócić większą u-

wagę na wewnętrzne zróżnicowa 
nie tego okresu; nie jest on wca-

Odwruóki

dyscyplin naukowych. Prace te skiej w  dobie Oświecenia repre- 
były przeważnie tiaktowane w  o— zentują zarowno nazwiska glos— jg jednolity jego etap koiicowy 
derwaniu od życia, brak im szer- ne, jak Staszic, Kołłątaj, bracia znamionuje silniejsza radykaliza- 
szego ujęcia historycznego, komen gniadeccy Naruszewicz czy Czac cja i w  związku z tym ostrzej-
tarza, oceny. ki. iak i wielu ludzi mniej zna- sze rozwarstwienie klasowe.

Nauka Oświecenia we wszyst-

Mayer contra Schuman
Na konferencji ottawskiej główni 

je j uczestnicy musieli odśpiewać przed 
prasą peany na cześć paktu atlantyc­
kiego. Francuski minister spraw za­
granicznych, Schuman, powiedział ni 
mniej ni więcej: ze „postanowienia 
■traktatu atlantyckiego mają na wzglę­
dzie dobrobyt narodów

Dziennikarze amerykańscy skrzętnie 
zanotowali tę wiadomość. A le cóż, kie­
dy riastępnym mówcą był francuski 
minister finansów, Rene Mayer, który, 
stwierdził, że „im  więcej Francja pro­
dukuje broni, tym więcej musi. impor­
tować i  tym większy jest je j deficyt 
dolarowy“ . T j. tym większa jest nędza 
pracujących.

No i  wszystko popsuł. A tak już by 
ło ładnie. A le na żelazne* prawa fak­
tów i  liczb nawet Trum an'nie'pomoże.

Kwsiifikacfe amery­
kańskiego sędziego

Brat nieżyjącego króla gangsterów 
amerykańskich, A l Capone, został sę­
dzią pokoju w jednym z. miast stanu 
Nebraska. Jak podaje francuska agcn 
cja A F P , obecny sędzia był do nie­
dawna szeryfem i zdobywał sobie po­
słuch przy pomocy sposobów znanych 
z filmów o dzikim zachodzie, tzn. przy 
użyciu rewolweru.

Rewolwerowe kwalifikacje na ame­
rykańskiego sędziego są istotnie bez za 
rzutu. Przecież to dzieje się w kraju, 
gdzie prezydent usiłuje pisać recen­
zje z koncertu przy pomocy kopnia­
ków. M A  T.

Inns Scj założenia pracy Leśno- nych. Tak dwaj uczeni toruńscy, kich dziedzinach wzięła ż
n  n c l r  p e f o  i O  o  n  J Iz- q  î p i y î 1 1 A v » n l r i  n  * ü v it t c  îdorsk ego i Opałka. „Zadaniem Tuławski i Arakiełłowicz pierwsi 

tego szkicu — piszą autorzy we przeprowadzili walkę o uznanie 
wstępie — jest ukazać przemiany (po dwustu dopiero latach!) teorii 
zachodzące w nauce polskiego O- Kopernika; Józef Osiński zało- 
świecenia i związek pomiędzy ni- żył w  Warszawie pierwszą pra- 
mi a ogólnymi zmianami społecz- \ cownię chemiczną; krakowski pro
no - gospodarczymi ; procesami 
powstawania i rozwoju narodu“ .
Praca pragnie ogarnąć całokształt 
życia naukowego epoki, choć tyl­
ko w  poularnym szkicowym za-

fesor Jan Jaśkiewicz dokonał od­
krycia złóż węglowych; Onufry 
Kopczyński opracował pierwszą 
gramatykę języka polskiego. W ie­
le dyscyplin naukowych bierze

rysie, wskazując, obok ogólnych , swój początek w  epoce Oświece
dążności i teorii, również rolę po ! nia.
szczególnych uczonych 
plin naukowych.

dyscy- Wielki rozmach pracy nauko­
wej i jej silny związek z życiem

Ujęcie rozwoju nauki polskiej , kazały szukać odpowiednich form 
w  jej związku z życiem narodu ! organizacyjnych. Uczeni skupiali 
i we wzajemnej z nim zależno- się wokół możnych mecenasów, 
ści odkrywa nam wielkość i du- j rekrutujących się spośród postę- 
żą samodzielność wysiłku intelek ! powych przedstawicieli magnate- 
tualnego naszego narodu, obala j  rii, którzy niekiedy nie ogranicza 
fałszywy pogląd, że polskie O- ! li się jedynie do pomocy mate-

zywy u-
dział w  .procesie przeobrażenia 
struktury politycznej i gospodar­
czej Polski. Jej walka o postęp, 
imponujący rozmach i odwaga 
świadomego kształtowania życia 
narodowego, stanowi chlubną kar 
tę dziejów naszej nauki.

STANISŁAW PIETRASZKO
18 bm. rozpoczął się festiwal filmów węgierskich,

dnia 27 bm.
który trwać będzie do

ß h * _ § _ B  C Z y T E Ł f t f I C y  P J S Z

Zakłady pracy powinny wręczać
g t s r a c o e w n S I k & f f M  & eŒ <câ m ilk i $ § $ ł a t

świecenie było ruchem niesamo 
dzielnym, słabym odbiciem prą­
dów umysłowych Zachodu.

; Myśl zachodnio - europejska 
wywarła niewątpliwie duży 

, wpływ na polskie Oświecenie, za- 
| graniczne jednak teorie znalazły 
w Polsce swoiste zastosowanie, 
ukształtowały się u nas w  zależ-

*) B. Leśnodorski i K. Opałek- Na­
uka polskiego Oświecenia w walce 
o postęp. „Czytelnik“. 1951, str. 115.

rialnej, ale często sami, jak np. 
Józef Jędrzej Załuski, twórca 
wielkiej biblioteki publicznej w 
Warszawie, układali programy ba ! 
dań naukowych dla związanych 
z nimi uczonych.

W  czasach polskiego Oświece­
nia ukazują się stale liczne bro­
szury i czasopisma, popularyzu­
jące nowe zdobycze wiedzy. W j 
dobie zaostrzonych .walk politycz \ 
nych biorą one żywy udział w  
tych walkach, wymierzone są I

Do redakcji naszego pisma 
wpływają listy ludzi pracy, skar­
żących się na to, że przy wypła 
tach nie otrzymują odcinków z 
wyszczególnieniem zarobków, po 
trąceń itd.

Oto co pisze F. Kulas: 
„Wydział Komunikacyjny 

Prezydium PRN w Kościerzy 
nie wypłaca zaliczki i wyrów­
nania za pracę na podstawie 
zbiorowo sporządzonych list, z 
których trudno robotnikom zo­
rientować się, jak został obli 
czony ich zarobek.

Sprawę tę robotnicy porusza 
li kilkakrotnie na odprawach 
roboczych, domagając się 
wprowadzenia odcinków wy­
płat. Kierownictwo Wydzia­
łu, opierając się na ogólniko­
wym zarządzeniu swoich władz 
zwierzchnich, nie wprowadza 
ulepszonego systemu oblicze­
nia“ .

O podobnej sprawie sygnali­
zuje czytelnik J.K. ze Szpitala 
Miejskiego w Gdańsku. I tam 
od chwili uruchomienia szpita­
la pracownicy nie otrzymują od­
cinków wypłat.

Od redakcji: W  większości za 
kładów pracy praktykowany jest 
słuszny zwyczaj sporządzania 
odcinków wypłat. Ułatwia en 
pracownikowi orientowanie się 
w  obliczaniu zarobków. Jeśli W 
zakładzie nie wydaje się odcin­
ków, należy pracownikom udo­
stępnić listy piać do wglądu.

Zle pracuje kasa zapomogowo-pożyczkowa
w PGIS. CiesætBnowo W ie lk ie
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Dalsze sukcesy zawedaikćw ZSRR
na mistrzostwach lekkoatletycznych Rumunii

Zawodnik polski Sidło wicemistrzem w  oszczepie
W drugim dniu międzynarodowych lekkoatletycznych mistrzostw 

Rumunii z zawodników polskich najlepiej wypadł SIDŁO, który w rzu 
cie oszczepem uzyskał najlepszy po wojnie w Polsce wynik — 67,88 
m i zajął drugie miejsce.

Sidło już w pierwszym rzucie o-i W pozostałych konkurencjach 
siągnąl ten wynik i prowadził I zwyciężyli: mężczyźni: kula — Gry 
przez cztery kolejki. Dopiero wj gałka (ZSRR) — 16,28, 400 m pj. 
przedostatniej 'kolejce wyprzedził; Litujew (ZSRR) 52,0, skok wzwyż 
go Szczerbakow (ZSRR), który wyi — Soeter (Rumunia) — 196. 3000
grał tę konkurencję.

1) SZCZERBAKOW (ZSRR) — 
69,59, 2) Sidło (Polska) — 67,88, 
3) Warsegy (Węgry) — 61,50, 4) 
Dymitrow (Rumunia) — 59,74, 5) 
Wiedeman (NRD)  — 56,08.

Ilwicka w skoku w dal zajęła 
trzecie miejsce. W konkurencji tej 
prowadziła Ju-nghardt (NRD), na 
drugim miejscu do ostatniej kolejki 
była Ilwicka. W ostatniej kolejce 
Hnykina (ZSRR), która łniala 5,17 
m skoczyła 5,70, zdobywając pierw 
sze miejsce.

1) Hynkina (ZSRR) — 5,70 2) 
Junghardt (NRD) — 5,58, 3) II- 
wicka (Polska) — 5,35, 4) Ponzos 
(Węgry) — 5,18, 5) Piep (NRD) ,  
— 5,04, 6) Ernst (Rumunia) —
5,03. |

Finałowy bieg na 200 m wygrab 
zdecydowanie Sucharew. O drugie 
miejsce zaciętą walkę stoczył Adaj 
mik (Węgry), Kolev (Bułgaria) i, 
Stawczyk (Polska). Stawczyk za-1 
kwalifikował się do finału, wygry­
wając przedbieg z wynikiem 21,9, 
przed Sanadze (ZSRR) — 21,9.

Ostateczna kolejność finałowego 
biegu:

1) Sucharew (ZSRR) — 21,5, 2) 
Adamik (Węgry), 3) Kolev (Buł­
garia), 4) Stawczyk (Polska).
Wszyscy w jednakowym czasie 
22,0 5) Sanadze — 22,1.

Akademickiego Zrzeszenia Sporto­
wego w Gdańsku organizuje w 
dniach od 29 września do 1 paź­
dziernika br. na boisku AZS we 
Wrzeszczu przy ui. Rooseyelta 107 

masowe międzyuczelniane za­
wody sportowe połączone ze zdoby 
waniem norm na odznakę SPO.

Program zawodów przewiduje 
wszystkie konkurencje lekkoatle­
tyczne kobiet i mężczyzn potrzebne 
do zdobycia odznaki SPO oraz tur 
niej piłki nożnej i piłki siatkowej, 

.„c e  e * t * a i zawodników biorących udział 
wa (ZSRR) 49,6o. Sztafeta 4x w konkurencjach lekkoatletycznych

— 47,7. Ijak również ilość drużyn startują-

K u f a ik o w e  m i s l a s l w a  F a l s k i  f i m i o f ó w

m z przeszkodami — Apre (Węgry) 
— 9:07,0.

Kobiety: 800 m — Pomagajewa 
(ZSRR) 2:12,7. 80 m pl. — Gy- 
armaty (Węgry) — 11,4 (nowy re­
kord Węgier), dysk — Romaszko-

100 m — ZSRR

Akademicy Wybrzeża przystępują
do masowego zdobywania odznak SPO 
M ędzyuczeln ane zawody sportowe

© f f i f& ę c f « !  bjbj GeBgssmsB*sa
Z okazji rozpoczęcia nowego ro-jcych w rozgrywkach piłki siatko- 

ku szkolnego zarząd środowiskowy.! wej jest nieograniczona. Natomiast
do rozgrywek w piłce nożnej.każda 
uczelnia wystawi po jednym zes­
pole.

Eliminacje w siatkówce mężczyzn 
i kobiet rozegrane zostaną w sobo- 

za-' tę i niedzielę na boisku USP przy 
Al. Rokossowskiego we Wrzeszczu 
(obok teatru), zaś finały odbędą 
się w poniedziałek 1 października 
na sali sportowej obok boiska AZS. 

*  * *
Należy przyklasnąć inicjatywie 

podjętej przez zarząd środowiskowy 
AZS, który organizując masowe za 
wody na odznakę SPO w chwili 
rozpoczęcia roku szkolnego daje 
tym samym doskonałą okazję nowo 
wstępującej na wyższe uczelnie mło 
dzieży zdobycia zaszczytnej odzna­
ki. Zawody te pozwolą również 
miodym studentom oraz uczniom 
szkół podopiecznych wypróbować 
swe siły w spotkaniu ze starszymi 
kolegami.

Jesteśmy przekonani, że w impre 
zie tej, która będzie jednocześnie 
przeglądem sprawności fizycznej 
naszej młodzieży akademickiej wcz 
mąf gremialny udział studenci wszy 
stkich gdańskich uczelni.

Pierwsze odznaki SPO
dla członków  gdyńskiego „O g n iw a“

W tych dniach w Domku Klubo- 
W dniach 21— 23 września br. odbyły się w Warszawie I I  kajakowe mistrzo- 'Yym. ZS Ogniwa (Gdynia) odbyła 
stwa Polski juniorów. W ogólnej punktacji zwyciężyło Ogniwo (Poznań) — wL?ihknaodznakyStSPOWrĘDoty1chczas 

127 pkt. przed Stalą (Poznań) — 119 punktów. członkowie Ogniwa zdobyli 45 od-
Na zdjęciu: czwórka Stali (Poznań ) w składzie: (od  prawej) brafia Ka- 
rasiewicz, Talarowski i Rodziejczak, która zwyciężyła na dystansie 500 m.

CAF—fot. St. Wdowiński.

znak, z czego na kobiety przypada 
12. W pierwszych dniach październi­
ka rozdanych zostanie dalszych 25 
odznak.

Bolączką pracowników zes­
połu PGR Cieszymowo Wielkie 
jest zła praca kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej, której dzia­
łalność nie była początkowo ni 
komu znana. Przed kilku mie 
siącami wybrano nowy zarząd 
kasy, w skład którego wcho­
dzą osoby nie interesujące się 
zupełnie pracą kasy Przewód 
niczący rolnej rady zakłado­
wej ogranicza się do stwierdzę 
nia, że jeżeli zarząd nie pracu 
je, to nie jego wina.

Pracownicy wpłacają co mie 
siąc należność do kasy, ale 
fundusze pozostają

rzystane, rzekomo z powodu 
braku blankietów, których Za­
rząd Okr. Zw. Zaw. Prac, IR l 
nych nie przj/syla, a bez któ­
rych nie można otrzymać pozf 
czki.

A. KO TYLA

ODPOWIEDZI REDAKCJI
pre-Ob. P. Romsa. — Otrzymacie 

mię w III kwartale 1951 r.
Ob. ob. Halina Sikorska, Edward 

Szanau, Teresa Hajda, Stanisław Pi°" 
trowski, Stefan Wroński, Gertruda 
Dorgacz, Jan Zachalrski, Bonifacy 
Kobylarz, Władysław Bolt, Grzywna* 
.— W sprawach Waszych interwenlu- 

niewyko- jemy.

CZYTELNICY PRASY PARTYJNEJ! — U kolportera w Waszych 
zakładach pracy, jak również w każdej miejskiej i powiatowej 
rozdzielni PPK „RUCH“ możecie nabyć najnowsze wydania 
następu jących książek w cenie 2,40 zl za tom.

„Statek Derbent“
„Samotny biały żagiel“ 
„Chleb“
„Statek w mieście“ 
„Opowiadania“
„Nasza ulica“
„Rzeka ujarzmiona“ I i II t. 
„Na Uralu“
„Budujemy“

Krymowa 
Katajewa 
A. Tołstoja 
Kedrosa 
Czechowa 
Petersena 
Juriezańskiego 
J. Boka
Konwickiego. Zalew­

skiego i Woroszylskiego
„Podziemny komitet działa“ — Fiodorowa
„Na ratunek“ — Sempołowskiej
„Przyszłość należy do n|ch“ . -- Leontiewa
„Ludzie radzieccy“ — P. Pele woj a
„Reportaż spoa szubienicy“ — Fuczika
„Morska brać“ — Zomina
„Morska piechota“ — Pauczenkl
„Zorany ugór“ I i II t. — Szołochowa
„Siadami przeszłości“ I i II t. — Samojłowa
„Młodość“ X i IX t. — Zamojskiego
„Zakręt pod Rachowem“ — Krala
„Syrena“ — Majerowej
„Zrodzeni z burzy“ — Ostrowskiego
„Ocalenie“ — Seghers
„Mirków ruszył“ — Zesławskiego
„Buraczane liście“ — Jarochowskiej
„W okopach Stalingradu“ — Niekrasowa
„W Donbasie“ — Galina
„Jasny brzeg“ — Panowej
„Nr 16 produkuje“ — Wieczka
„Ojcowie“ — Bredla
„Na przykład Plewa“ — Hamery
„Zachar Berkut“ — Iwana Franki
„Podróż międzyplanetarna“ — Twaina
„Miejsce stałego zamieszkania“ — Krajewskiego
„Samotność“ — Wirty
„Pierwsze dobre i złe, ale praw-

dziwę“ — Ponikowskiego
„Niziny“ — Orzeszkowej
„Dzieciństwo“
„Siódmy Krzyż“ tom I i II

— Gorkiego
— A. Seghers

„Oto Ameryka“ —
„Nieznani przyjaciele“ — Petersena
„Igranie z ogniem“ — Pujmanowej
„Stał i szlaka“ — Popowa
„Kulis“ — Ananda
„Kapitan Starego Żółwia“ — Lwa Linkowa

i.idto ukażą się w najbliższych dniach książki:

„Biały róg“ — Jefremowa
„Pugaczew“ 8 tomów — Szyszkowa
„Człowiek na drodze“ — Maltza
„Ludzie na rozstajach“ t. I i II — Pujmanowej
»»Wyspa pingwinów“ — A. France‘a
„Syn Kazachstanu“ Anczewa

Wydawca: RSW „Prasa“ . —  Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. —  Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 13— 14, tel. 315-72. Sekretarz Redakcj' 
w godz. 11— 12, tel. 314-57, wewn. 4. Dział Miejski 314-57, wewn. 5. Centrala 314-57, 314-58 i 310-87 —  łączy ze wszystkimi działami — Red. nocna 318-61. —  Administracja: Gdańsk ul . TatK

Drzewny 3—7. tel. 335-61 do 65. —  Biuro ogłoszeń: Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3— 7, tel. 335-80. —  Prenumeratę, przyjmuje P P K  ..Ruch“  Gdańsk, ul Tkacka 9 1 0 __tel. 346 51-52-53’
Prenumerata zakładowa miesięczna 2 zł 25 gr. K-to PKO XI/5460. —  Druk: Gdańskie Zakłady Graficzne — Gdańsk. .W-2-1245J

%


